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tępi 
znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me- 
dalem złotym na wystawie w Wiedniu 


Pasia A. Zalewskiego 


w Rawie Mazowieckiej 


Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyla się pocztą zazaliczeniem. 
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W wigilję Zielonych Świąt Premjer p. Grabski 
przyjął reprezentantów prasy i przed nimi zobra- 
zował caloksztalt życia gospodarczego naszego 
państwa. Cel tego wywiadu jest jasny. Szef rządu 
odczuwa w calej pelni, że społeczeństwo ogamia 
obecnie silne zniecierpliwienie i zdenerwowanie, 
że z coraz większym niepokojem znosi onu pige- 
silenie gospodarcze, które obecnie pnzeżywamy,— 
p. premjer chciał zdenerwowanie społeczeństwa 
opanować, nie dopuścić do tego, by glosy rozmai- 
tych pessymistów doprowadzały ogól do zwątpie- 
nia i do oceny sytuacji jako beznadziejnej. Sło- 
wa p. Grabskiego bezwątpienia wlały pewną otu- 
chę w duszę zrozpaczonych, qrzykrócity nieco 
czarne horyzonty. Że słów p. Grabskiego wynika, 
że sytuacja obecna nie jest krytyczną, że miesią- 
cem rzeczywistego niebezpieczeństwa gospodar- 
czego był miesiąc marzec, który szczęśliwie prze- 
trwaliśmy, a obecny stan jest krzykiem pacjenta 
już po bólu. 

Zastanawiając się obecnie nad słowami Premije- 
ra | Ministra Skarbu nie od rzeczy będzie przyto- 
czyć zapatrywania na naszą obecną sytuację fi- 
nansową i gospodarczą bezstronnego zupełnie ob- 
Serwatora, jakim jest korespondent .,Prager Pres- 
Be“ p. V. Dressler. W artykule swoim w „Prager 
Presse“ z 31 maja br. pt. „Der Schhissel zur pol- 
nischen Wintschafslage“, — p. Dressler przedsta- 
wia zupełnie objektywnie warunki w jakich do- 
konywała się sanacja skanbu polskiego. Trudno- 
ści jakie Polska miała do zwalczenia — pisze p: 
Dressler, byly olbrzymie. Dość powiedzieć, że ży- 
cie gospodarcze Polski powstaje na ziemiach do 
niedawna okupowanych, w których najeźdźca 
z sobie wiadomych powodów starał się za wszel- 
ką cenę utrudnić wszelki rozwój handlu i prze- 
mysłu. To, co przez półtora wieku było plenion: 
i niszczone, to dzisiaj w Polsce musi być w jak 
najkrótszym czasie odbudowane. Stąd twierdzi p. 
Dressler ogromne trudności, konieczność ogrom- 
nych ofiar i dużego nakładu pracy. Porównując 
jednak to, co przed dwoma jeszcze laty widział 
w Polsce z tem co dziś się widzi, — p. Dressler 
twierdzi, że poczyniono ogromny krok naprzód. 
Mimo olbrzymie trudności przemysł polski rozwi- 
ja się i krzepnie, handel zaś wchodzi na coraz pe- 
wniejsze i normalniejsze tory po okresie ustawi- 
cznej dewaluacji dawnego pieniądza polskiego. 

Wsłuchując się w tętmo życia gospodarczego 
Polski, koresponden „Prager Presse* stwierdza, 
że sfery przemyslowe, kupieckie jak i szeroki o- 
gól ogarnia zdenerwowamie i zniecierpliwienie. 
Trudności, które są konsekwencją ogólnej cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej są zbyt silnie akcen- 
towane, i zbyt czarno interpretowane. Przesilenie 
jakie Polska przeżywa, obecnie i inne państwa, 
które powstały na gruzach państw zaborczych. 
Nerwowość i zniecierpłiwienie nie usuną tych tru- 
dności, do których opanowania potnzebny jest 
spokój, zimna konsekwencja i upór. Budowa ży- 
cia gospodarczego, zdaniem p- Dresslera nie jest 
sprawą, którą się z.dnia na dzień realizuje. 

Sytuacje gospodarczą Polski ocenia korespon- 
dent ..Prager Presse“ jako niezwykle ciężką ale 
pełną różowych nadzieji na przysztość, , 

W końcu swego artykulu p. Dressler uważa. że 
Polacy chcąc przyspieszyć okres sanacji powinni 
podwoić swoją wytwórczość przez  intenzywną 
pracę. — Ogół zaś spoleczeństwa powinien z ca- 
lym zaparciem się siebie wprowadzić jak naj- 
większy system oszczędnościowy. Rząd sam — 
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Akademja Umiejętności wygrała z spór 
ze spadkobiercami [yszkowskiego. 


Onegdaj w sądaie okręgowym w Przemyślu znala- 
zła swój epilog :łozgłośna sprawa) fałszerstwa; testa- 
mentu śp. Antoniego Tyszkojwskiego, który ofiarnie 
ały awój majątek, złożony z kilkunastu folwarków, 
Zapisał Polskiej Akaliamji Umiejętności w Krakowie. 
'0kofo spadku śp: Antomiego Tyszkowskiego powstał 
Kały szereg oszustw, w które wmieszane są najroz- 
majitsze ogabistości. Oszuści jak szakałe obsiedki ma- 
sę spadkową, szukając już kilkakrotnie w tej aferze 
x<olnzyści dk siebie. W spmajwę tą ostatnio: uwikłane 
\są osjoby tak rądziny śp. Tyszkowekiego, jak też añe 
rzyści, pochodzący bądź to zPlrzemyśla, bądź też 
Lwowa, Krakowa i Wiednia. 

Rodzina zmartego przed kilku laty Antoniego Tysz 
kowskiego wytoczyła. pices Akademji Umiejętności 
iw Krajcowie, zarzucając nieważność jago testamenti, 
Iz tego powodu, że śp. Antoni Tyszkowski miał rze- 
Ikomo sporządzić (późniejszy testament, który znalazł 
śię w Wiedniu, zdeponowany u jednego z adwokatów 
*tamtejszych. Nadto, że był on umysłowo chory. Licz- 
fi lekarze, którzy leczyli śp. A. Tyszkowskiego: zezna 
Mi jako Śwfialdkowie pod prrzysięgą, że śp. Tyszkowski 
nietylko był umysłowo, zdrowym, aķe odznaczał się 
lniepospolitą pamięcią, posiadał poważne wykształce- 
nie w kienunku namık przymodniczych. Inni zaś świad- 
kawie potwiendziii zgodnie, żę, zmaniy zarówyji jako 
"poseł do, Rady Państwą, jakoteż na Sejm i do Rady 
Powiatowej w Dobromilu zajmował się żywo sprawa: 
'mi publicznemi, a także w swoim majątku gospodaro 
'wał rozumnie, bo go podwoił. 

Zastępcy prawni rodziny zmarłego domagali się 
Gdroiczemia sprawy z powodu wyjścia na jaw rzeko- 
mo drugiego testamentu aż do ukończenia pestępowa 
mia karnego. Pełnomocnik Akademji Umiejętności 
adw. dr. Skąpski sprzeciwił się temu wskazując, że 


wyszły rzekomo na jaw testamemt jest falsyfikatem 
i conajwyżej stanowić może corpws delikti w postę- 
powaniu karnym, ale bezwarunkowo mie może tamo- 
wać procesu, bo w takim razie każde nowe oszustwo 
musiałoby wpłynąć na dalsze odroczenie sprawy, 
zwłaszcza, że w aktach stwierdzono już kilka fałszy- 
wych testamentów, które od czasu do czasu się poja- 
wiały. Skoro sąd odmówił żądaniu zastępców rodziny 
śp. Tyszkowsjkiego odroczenia rozprawy, zastępcy 
strony powodowej wystąpili znowu z żądaniem, aby 
sprawę odroczyć, celem przesłuchamia psychjatrów, 


« jedrakowoż sąd i tego wniosku odmówił. Ostatecznie 


po dwudniowej rozprawie sąd ogłosił wyrok oddala- 
jący w całości skargę, a więc utrzymujący w mocy 
testament śp. Antoniego Tyszkowskiego na rzecz 
Pelskiej Akademji Umiejętności, 

W motywach stwierdził przewodniczący Senatu 
sędzia Baldini, że sąd na podstawie licznych wiaro- 
godnych świadków przyjął za udowodnione, że śp. 
Antoni Tysakowski, tylko jeden, jedyny testament 
sporządził na rzecz A*ademji Umiejętności, co po- 
twierdził długoletni przyjaciel śp. zmarłego p. Ludwik 
Przysiecki, p. Michzł Bobrzyński b. minister dła Ga- 
licji, motarjusz Siarnowski oraz członkowie Akade- 
mji. Prof. PP. Wróblewski i Kostanecki. Oczywiście 
vrzyjął trybunał także za udowodtiiome, że śp. Anto- 
mi Tyszkowski był zupełnie zdrowym umysłowo, do 
końca swego życia. 

W szczególności podkreślić nałeży, że orjemtację 
trybunału ułatwili w wielkiej mierze PP. Ludwik 
Przysiecki, oraz zastępca Polskiej Akademii Umie- 
jętmości mec. dr. Skąpski, którzy ofiarną swą pracą 
przecywdziałałi mtrygom, które w inych wypadkach 
mgzołv być niestety uwieńczomie nieporządanmym re- 
zultatem dla najwyższej instytucji maukowej. (Mor.) 


Do czego doprowadziły niepoczytalne 
oświadczenia p. Thugutta. 


Warszawa. (Tel. wł.) 2 hm. Sytuacja polityczna 
po dymisji p. Thugutta pozostaje nadal niezmienio- 
na. Lewica nie zgadza się absolutnie, ażeby obsadzić 
stanowisko mimistra bez teki w miejsce p. Thugutta 
i za każdą cemę żąda głowy ministra spraw wewn. 
p. Ratajskiego. O dymisji min. Ratajskiego premijer 
w ehwi obecnej nie chce nawet słyszeć tembardziej, 
że rewelacje p. Thugutta onegdaj podane dziennika- 
rzom 0 powodzie jego ustąpieniu znalazły niesłycha- 
nie silny rezonans w Niemczech. Prasa niemiecka 
obszernie zajmuje się rewelacjami p. Thugutta ń 
stwiendza, że zawsze wskazywała na to, iż Polacy 
prześladują mniejszości narodowe. Dzienniki niemiec 
kie potwierdzają w całej rozciągłości oświadczenie 
= 
twierdzi p. Dressler nie zdoła przebrnąć szczęśli- 
wie przez trudności, jeśli nie znajdzie opancia 
w społeczeństwie. Rząd może tylko pisać odezwy, 
wezwania, wydawać surowe rozporządzenia, — 
ale od społeczeństwa zależy czy odezw usłucha 
i czy podporządkuje się rozporządzeniom. 


OLBRZYMIA EKSPLOZJA GAZÓW TRUJĄCYCH. 

Genewa. (PA'T.) 2 bm. Na stacji Anemasse wyda- 
wzyła się w niedzielę olbrzymia ekspłozja 1200 kg. 
chloru w starie lotnym. Gaz wtargnął przez okna do 
mieszkań domów. 50 osób zostało gazem tym zatnu- 
tych, 12 osób wśród zatrutych znajduje się w stanie 
groźny m. 

UROCZYSTA WYMIANA RATYFIKOWANEGO 

KONKORDA TU. ć 

Warszawa. (Tel. wł.) 2 bm. Dziś w południem od- 
była się uroczysta wymiana ratyfikacyjna Konkor- 
datu w pałacu Rady Ministrów. Po podpisniu przemó 
wil minister Slknzyński wyrażając radość z powodu 
podpisania aktu, do kióregło rząd Polski przywiązy- 
wał tak wielka wagę, nietylko ze względu na to. 
że utrwala on podstawy pokoju. ale także ze wzglę- 
du na osobę Ojca św., który tyle miłości Polce oka- 
zyjwał. W ebneli wręczenia dokumentów Mons'gniore 
Laury, wszyscy na znak szacunku powstali. noczem 
króskie przemówienie wyjałosił  Numejnsz Papieski 
rodkreśając. że data dzisiejsza zańmie pienwszorzed- 


ne miejsce w histonji Polski i Kościoła. Połska dała 


dawnego wicepremiera. który specjalnie sprawami 
mniejszości się zajmował i domagają się, ażeby ma- 
jąc taki atut w rękach jak oswiadczenie p. Thugutta 
Liga Narodów na najbliższej sesji swojej zajęła się 
losami mmiejszości narodowej, która jak stwierdza 
to sam były wicepremier rzekomo jest źle w Polsce 
traktowana. P. Tbugutt — jak można przyjpuszczac— 
nies podziewał się takiego rezonamsu, składając swo- 
je oswiadczenie, boć już raz odpowiadał p. Thmgntt 
p. Painlevemu i Heriotowi na ich „insynuacje o bia- 
lym terrorze w Polsce. Nerwowa niepoczytalm ość po- 
lityczma p. Thugutta sprawiła, że obecnie jego oren- 
menta będą bronią dla obeych w walce z Polską. 


TONET) 
jeszeze jeden dowód wierności wobec Kosciola. 
Kardynał camje się szczęśliwy, że w imienin Ojca. św. 
może brać udział w tym uroczystym akcie i Życzy 
Polsce, aby jak najprędzej zrealizowała iwelkie cele 
do jakich jest przeznaczona. Na tem usoczystość za- 
kończono. W poludnie Prezydent Wojciechowski po- 
dejmywał śnialaniem Nuncjusza, ministra spraw za- 
granicznych, premjera, ministra oświaty i innych. 


Placówki Hallerczyków 


> 
e e 

na G. Sląsku rozszerzają się. 

Wielkie Hajduki. (PAT.) 1 czerw. W niedzielę od- 
bylo się tu posięcenie zawiązku Hailerczyków. Ze- 
bralo się kilkanaście tysięcy ludności ze wszystkich 
powiatów Górnego Śląska. W czasie obiadu w domu 
ludowym przemawiał mielzy innymi Konsul francu- 
ski Herriot. zaznaczając, iż Frameja czuje się SZCZĘ - 
śliwą, że mogła dopomóc Polsce do postawienia ar- 
mji Hallera oraz. że uczyniła to wskutek uczuć bra- 
terskich. łączących zawsze oba kraje. 


Parlamentarzyści angielscy 


w Warszawie. 


Wilno. (PAT). Dzis przybyli im parlamentarzyści 
angńelscy. Parlamentarzyści angielscy zwiedzili wczo- 
raj w ciągu dnia miasto i okolice oraz odbyli konfe- 
rencję z zebranymi w Banku Ziemiańskim przedsta- 
wieielami sfer przemysłowych, bankowych i handic 


Str. 2. 


„GONIET KRAKOWSKI". 


Anglja chce pokoju tylko w części Europy 


Paryż. (PAT). Dzienniki zgodnie zaznaczają, że 
rozmowy, prowadzone przez dra Benesza na Quai 
d'Orsay, dotyczyły rokowań w kwestji bezpieczeń 
stwa. Według „Le Joumal“ Benesz miał wyrazić 
zaniepokojenie z powodu przebiegu tych rokowań. 
Rzeczywiście, pisze dziennik, program angielski, 
zmierzający do zapewnienia pokoju tyłko w pe- 
wnej części Europy, różni się ogromnie od progra- 
mu ministra Benesza, dążącego do stopniowego 
przywrócenia paktu genewskiego. Pakt angielski 
pozostawia wolną drogę pożądliwości niemieckiej 
względem Austrji. „Journał* sądzi, że Benesz i 
Bertelot badali prawdopodobnie kwestję federacji 
ekonomicznej w Europie Środkowej. 

Paryż. (PAT). Agencja Havasa donosi w spra- 


Wielka kradzież 


wie paktu bezpieczeństwa, że Anglja odmawia zo- 
bowiązarniia się do interwencji wojskowej na wy- 
padek, gdyby Niemcy naruszyli swe wschodnie 
granice. Równocześnie jednak Anglja potwierdza 
swą wolę w kierunku całkowitego wypełnienia zo 
bolwiązań, przyjętych w podpisanych przez nią 
traktatach pokojowych i w pakcie Ligi Narodów. 
W konsekwencji byłaby prawdopodobnie zinuszo- 
na poprzeć w drodze dyplomatycznej żądania pań 
stwa zaatakowanego. Anglja zgadza się również 
na to, że Francja będzie miała zupelną swobodę 
działamia, jaką daje jej pakt Ligi Narodów, by 
móc bronić nienaruszałności wschodnich granic 
Niemiec. 


w „kominternie” 


moskiewskim. 


Z Moskwy donoszą, iż popeałnioną tam została kra- 
dzież, która wywołała niesłychaną. sensację. 

Nieschwytani dotąd złoczyńcy włamali się do biur 
tamtejszego „Komintemu (biura, zajmującego się 
propagandą. komunistyczną za granicą) i zdołali do- 
stać się do wnetrza stojących tam ikas ogniotnwałych, 
skąd zabrali dokładny spis tajnych agentów nządu 
sowieckiego lzagramicą, ipnowakdząjcych propagandę, 
oraz przygotowane dla celów tej prapagandy: 15.000 
dolarów, 1.800 ifumtów szterlingów i 40.000 franków 


których powierzona byla opieka nad temi kasami. 
Skradzione pieniądze. aczkolwiek przedstawiają 
kwotę dość poważną. jak ma obecne stosunki rosyj- 
skie, są stratą, któr} wladze sowieckie już przebo- 
lały. Natomiast kradzież spisu tajnych agentów sta- 
wia je w kłopotliwe (położemie, ponieważ może być 
wyzyskaną. przez sprytnpych złodziei dla celów szan- 
tażu politycznego. Dlatego też poruszono wszystkie 
sprężymy policji sowieckiej, celem schwytania mga- 
myjwaczów do biur „Kominternu“. lecz, jak dotąd, 


szwajcarskich. Równocześnie znikło dwóch dozorców. | bezowocnie. 


Aresztowanie b. konsula Kuczkiewicza. 


Gdańsk. 2 bm. Zamieszany w wykrytej swego cza- 
su w Paryżu wielkiej aferze przemytnietwa b. kon- 
sul łotewski 'w Gdańsku Kmezkiewicz, który zdołał 
zbiedz zagranicę, został obecnie aresztowany w Lo- 
mammie. Prasa zagraniczna podaje wiadomość, jako- 
by Kuczkiewicza wydano władzom gdańskim. — 
Wiadomość ta mie zgadza się z prawdą. Niewątpli- 
wie władzom gdańskim będzie zależało na tem. aby 
Kuczkiewicza władze szwajcarskie wydały — muszą 
one jednak najpierw stawić odpowiedni wniosek. 
Knozkiewicz ma na sumieniu liczne inne przestęp- 
stwa — a zwłaszcza handłowanie paszportami łotew- 
skimi. Znane są wypadki, że Kuczkowski sprzeda- 


Demarche ambasadorów Enten- 


ty w sprawie rozbrojenia. 
Warszawa. (AW). Na konferencji ambasadorów je- 
dnogłośnie uchwalono tekst noty do rządu niemieckie 
go w sprawie rozbrojenia oraz listę uchybień. Akit 
wręczenia odbędzie się dziś tub jutro, przytem odbę- 
dzie się uroczyste demarche ambasadorów ententy. 


Z fabryki sensacyj berlińskich 

Berlin. (AW.) Wtorkowe dzienniki niemieckie poda 
ją szereg sensacyjnie brzmiących artykułów, według 
których Anglja miała zaproponować 30-letnią gwa- 
raneję gramie wschodnich Framcji. Anglja miała nze- 
komo położyć przytem- nacisk, że pomoc jej mogłaby 
tylko wtedy przyjść do skutku, gdyby Niemcy na- 
padły na Francję. Sensacyjnym szczegółem tej wia- 
domości jest okoliczność, doniesioma przez dzienniki 
niemieckie, że Francja miała się na tę propozycję 
zgodzić. 


Lot naokoło Niemiec. 

Berlin. (AW). Lot na około Niemiec, który się oid- 
bywa od niedzieli, nie spowodował żadnych wypad- 
ków. Ogółem bierze w locie udział 71 samolotów. 
W pierwszym dniu nie osiągnięto żadnych szybkości 
z powodu trudności atmosferycznych. Przestrzeń 1000 
km. w pierwszym dniu zawodów osiągnął tylko Alba- 
trow w locie. trwającym 9 godzin. 


Krwawe demonstracje 


w Szanghaju. 

Londyn. (PAT). Reuter donosi z Szanghaju, że dziś 
rano powtórzyły się tam manifestacje przeciwko cu- 
dzoziemcom. Na głównych mlicach miasta zebrały się 
tłumy studentów, które zaatakowały policję. Policjan 
ci skierowali ,wówiczas na demonstrantów sikawiki, 
oblewając ich wodą, a gdy to nie poskutkiowało, 0- 
tworzyli ogień. 5 osób odniosło ciężkie rany. Władze 
miejskie ogłosiły stan sytuacji wyjątkowej. 


Katastrofa franc. samolotu 
Nasbruck. (PAT) 1 czenw. (Dziś przed południem 
spadł na tutejsze lotnisko samolot francuski, kitóry 
spłonął doszczętnie. Pilot i jeden pasażer uratowali 
się. 


Litwa źle obchodzi się 


z robotnikami. 


Genewa. (PAT.) 2 bm. Duże wrażenie wywarła na 
konferencji pracy mowa delegata robotniczego bel- 
gljskiego Martensa, który ostro atakował Brazylję, 
Fialand ję i Litwę za niewykonanie przyjętych zobo- 
wiązań: w zakresie prawodawstwa robotniczego. 
Szczególnie ostro Martens atakował Litwę wykazu- 


wolna Rag o? zobowiązań w tej dziedzinie i złą 


wał również obywatelom polskim, wyznania mojże- 
szawego — |pasyporty łotewskie, ody chodziło o zwol 
nienie ich od wojska i ujście czujności władz pol- 
skich. W Gdańsku prowadził Kuczkiewicz życie na 
wielką. skalę i był stałym nocnym bywalcem różnych 
kabaretów i damcingów, w których wydawał zawsze 
grube sumy. 

Najlepiej zarabiał na przemytnietwie. Nie koszto- 
wało go to dużo trudu — dawał poprostu stemple 
konsularne do opieczętowania przesyłek, które wę- 
drowały najpierw do Rewia lub Berlina, a stamtąd 
do Paryża. 


PATRJOTYCZNA UCHWAŁA QGZECKICH 
OFICERÓW REZERWY. 

Bento Morawskie, (PAT). Na manitestacyjnym kion 
gresie państwowym oficerów rezerwy uchwałono pier 
wszy mamifest oficerów rezenwy, w którym powie- 
dziane jest między iinmemi: Gdyby języczek u wagi 
pokoju miał się choćby na oka mgnienie przechylić, 
republika 'ezechosłowacka znajdzie swych oficerów 
rezemwy na wyznaczonych posterunkach. My, ofice- 
rowie rezenwy republiki czechosłowackiej, przyrzeka- 
my naszemu najwyższemu wodzowi, komendantowi, 
prezydentowi republiki Massarykowi, że pozostanie- 
my wiernymi jego hasłom i tradycjom i: zapewmiamy 
nasze władze i nząd naszej ojczyzny, że będziemy dla 
nich zawsze i wszędzie podporą, która nie zawiedzie. 
CZESCY PRZEMYSŁOWCY PRZECIW PODNIESIE 
NIU CEŁ WWOZOWYCH PRZEZ RZĄD POLSKI. 

Praga. (PAT). „Prager Abendzeitung* donosi: Izby 
handlowe w Libercu i w Bernie ziwiróciły się z pisma- 
mi do odnośnych ministerstw, w których wskazują na 
zmacznie poruszenie, jakie w zainteresowanych ko- 
łach czechosłowackich kupców i przemysłowców wy- 
wołało niespodziewane podniesienie przed rząd pol- 
ski ceł pnzewozowych. Wspomniane izby handlowe 
wskazują ma konieczność (jaknajrychlejszego skom- 
trobowania ukladu Czechosłowacji z Polską, jak rów- 
nież zbadania handlowo-politycznych koncesji ze stro 
ny obu państw, które zostały w praktyce przez rząd 
polski zniesione. Ponadto powszechny związek mie- 
mieckich przemysłowców tekstylnych w Libercu 
zwrócił się do ministra handlu z prośbą, aby zaprote- 
stował w Warszawie przeciw podniesieniu ceł na cze- 
chosłowackie (wyroby tekstylne. 


W Buigarji krew się leje obficie 

Wiedeń. (PAT.) 2 bm. „Sonn umd Montaggzeitung" 
donosi z Sofji. Były bułgarski minister finansów 
Piotr Jame i były prezydent Sobranja Aleksander 
Pete, którzy zostali skazani na 10 lat więzienia zo- 
stali zamordowani w drodze przez eskortę strzałami 
rewolwerowymi. Eskorta twierdzi, że mczymiła to 
z powodu obawy ucieczki. 


OSKARŻENIE HORTHY*EGO. 

Wiedeń. (PAT.) 2 bm. „Sonn und Montagszeitung* 
domosi z Budapesztu, że były minister spraw we- 
"«mętrznych Benicky oskarżył przed sędzią wojsko- 
mym prowadzącym śledztwo w sprawie zamordowa- 
nia dwu redaktorów Nepszawy regenta. węgierskiego 
Horthy'ego o zainiajowamie tego morderstwa. Pismo 
budapeszteńskie „Az Hjsak*, które zamieściło to o- 
świadczenie zostało skonfiskowane, zaś Benicky zo- 
stał wczoraj wieczór z powodu oskarżenia fałszywe- 
go i obrazę Horthy'ego aresztowany. Węgierskie ko- 
ła rzędowe oświadczają, że oskarżenia te są zupeł- 
nie bezpodstawne. 


AUTOMOBIL RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ. 
Wiedeń. (PAT.) 2 bm. „Sonn und Montagszejtung* 
donozi z Paryża: W pobliżu Ałontlucon spadł auto- 

mobil w przepaść, 25 osób ciężko rannych. 
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„ECHO DE PARIS* 0 SZTUCE POLSKIEJ. 

Paryż. (PAT.) 2 bm. „Echo de Paris“ pisząc o pa- 
wilonie polskim sztuki na międzynarodowej wysta- 
wie sztuki dekoracyjnej zawważa: Pawilon polski jest 
dowodem. co może naród, który potrafił zachować 
drogą sobie niepodległość. Spółcześnie sztuka polska 
znajduje się na właściwej drodze niepotrzebuje ni- 
czego wtęcej. jak tylko nadal rozwijać się. 

ŚNIEG W ROSJI. 

Moskwa. (Tel. wł.) 2 bm. W całej północnej Rosji 
spadły obfite Śniegi. Zasiewy są zagrożone. 
KATASTROFA KOLEJOWA POD ROSTOWEM. 

Moskwa. (Tel. wł.) 2 bm. Pod Rostowem wykiołeił 
się pociąg. 30 osób zabitych, kilkanaście rannych. 


W POSZUKIWANIU ŚLADÓW AMUNDSENA, 

Nowy Jork. (Tel. wł.) Szef stacji lotniczej na Ala- 
sce wysłał do rządu Stanów Zjednoczonych depeszę. 
aby w okolice podbiegunowe wysłano na poszukiwa- 
nia Amumdsena statek zaopatrzony w aeroplany. Je- 
dnocześnie ze statku Hobby nadeszła depesza radjo- 
wa do rzątiu norweskiego z wiadomością, że statek 
znajduje się na 80 stopniu szerokości geograficznej. 
W dalszym ciągu radjogram zawiera wiadomość, że 
nigdzie nie natrafiono na najmniejszy ślad Amundse- 
na. 
p r e a eo. TAC KIRO A O 


Sytuacja po dymisji 


p. Thugutta nie zmienia się. 

Warszawa. GAW). Sytuacja wewnętrzna, jaka wy- 
nikła z powodu ustąpienia Thugutta, podczas świąt 
nie uległa zmianie z powodu wyjazdu przedstawicieli 
wielu stronnictw sejmowych. 


KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH ODRO- 
CZONA DO SIERPNIA. 

Warszawa. (Tel. wł.) 2 bm. Zapowiedziama na li- 
piec konferencja państw bałtyckich i Polski została 
odnoczona do połowy sierpnia. Zjazd odbędzie się 
w Rewlu. 


Głos Anglików o Wilnie. 

Wilno. (PAT.) 4 czerw. Na konferencji, jaka odby- 
ła się podczas pobytu parlanrentarzystów angielskich 
z tutejszemi sferami gospodarczymi, poruszono naj- 
żywsze zagatlmienia gospodarki wileńskiej. W szcze- 
gólności goście angielscy imteresowali się sprawą eks- 
portu drzewa i lnu oraz budową tramwaju i orga- 
nizacją gazowni miejskiej. W czasie obiadu pożegnal- 
nego prezes komitetu przyjęcia p. Wańkowiez w go- 
cacem przemówieniu podizękował gościom amgie|- 
skim za trud, jaki sobie zadali, przybywując do Wil- 
na. W odpowiedzi sir Filip Dawson i Hannon pod- 
Kkreślili odwieczne tradycje polskie w Wilnie. Zazna- 
czyli oni, że jeśli Wilno jest słusznie nazwane perłą 
Korony połlstkiej, to Korona ta nie byłaby całktowi- 
tą bez Wilna. Mówcy angielscy podkreślili, iż celem 
ich misji jest poznanie kraju i doprowadzenie do wza- 
jemnego zbliżenia ekonomicznego polsko-angielskie- 
go. Poznaliśmy, mówił Hamnon, iż Polska jest wiel- 
kiem mocarstwem. Jesteśmy wlzięcdzmi, że nas tu Za- 
proszono, gdyż mogliśmy ujrzeć wielkie dzieło, ja- 
kie tu zostało dokonane. Mówca wyraził komiteto- 
wi serdeczne mznanie za. gościnność i zaprosił w do- 
wód widzięczności przedstawicieli obywateli wileń- 
skich do Anglji. 


EKSPLOZJA BOMBY W KOLUSZKACH. 
Warszawa. (Tel. wł.) 2 bm. W Koluszkach we 
wtorek w połndnie eksplodowała bomba w mieszka- 
niu Stan. Włodanskiego, który wskutek eksplozji 
został raniony. Włodarski nie umiał się wytłumaczyć 
dlaczego bombę przechowywał. 


Ceny w uzdrojowiskach. 


Gen. dyr. służby zdrowia zajęła się unormowaniem 
coem najmu i kosztów utrzymania w zdrojowiskach 
i stacjach klimatycznych. Na mocy tej ustawy prze- 
prowadzono akcje, której wynikiem są znaczne zniż- 
ki cen w stosunku do roku ub. Według nadesłanych 
sprawozdań koszt utrzymania w pieńwszorzędnych 
pensjonatach, w takich miejscowościach, jak Ciecho- 
cinek, Krynica, Busko, Rabka, Szezawniea wynosi 
S—9 zł.. podczas gdy w r. ub. wynosił oficjalnie 12 
zł., pobierano zaś 16 zł. Ceny kąpieli zniżono o 20— 
30 proc., talk, że nie są one obecnie wyższe, niż w 
Czechach i w Niemczech. 

Ceny w letniskach górskich w Małopolsce zrówna- 
no z cenami przedwiojennemi. Ogólnie, jeżeli władze 
administracyjne dopilnują wydanych zarządzeń, 
koszt utrzymania w zdrojowiskach krajowych powi- 
nien być niższy o 50 proc. niż w roku ub. 

Zaznaczyć przy sposobności należy, iż np. w Cie- 
chocinku ceny za. pokoje w pensjomatach bez utrzy- 
mania są niższe, miż ma detniskkach podwarszawskich. 
Jako cenę orjenitacyjną ustalono w Ciechocinku za 
pokój w pensjonacie bez utrzymania za całe lato 400 
zł., pmzyczem umeblowanie mieszkań na letniskach 
przedstawia sią znacznie gorzej, niż w zdrojowis- 
kach. 


Obrady Związku. osadników 


wojskowych w Warszawie, 

Warsząwa. (AW). 31 maja br. rozpoczął się w War- 
szawie trzydniowy zjazd delegatów awiązku osadni- 
ków wojskowych i cywilnych. Obrady dotyczyły prze 
ważnie ustawy z dnia 17490 grudnia 1920 r. o nada- 
waniu ziemi byłym wojskowych. Wykonanie tej usta- 
wy zawiesila późniejsza uchwała Sejmu, wskutek sae 
go ziemię otrzymało tylko 8 tysięcy osadników za- 
miast 9 tysięcy. Uczestniey zjazdu złożyli wieniec na 
płycie nieznanego żołnierza. 


SNr Ah 


Wołyńskim szlakiem. 


Bliskość granicy sowieckiej, niedawne wstrząśnie- 
mia, którym niegały ziemie wschodnie wskutek fer- 
mentów rewolucyjnych, zniszczenie kraju, powodują- 
ce ostrzejszy kryzys gospodarczy, a wskutek tego u- 
łatwiające agitację żywiołom anarchiecznym, zeszło- 
roczny mieurodzaj, który fatalnie się dał me unaki mie 
którym powiatom wołyńskim, iż doprowadził niemal 
do głodu w powiatach, leżących w pobliżu Polesia — 
te mszystkie czynniki oddziaływują odpowiednio na 
mastroje miejscowego społeczeństwa i nadają im swoi 
ete piętno. 

Wrodzony słowiański optymizm i cierpliwość są 
w takiem położeniu wielkiemi walorami: piękna wio- 
sma i zapowiadające się dobre zbiory oddziaływnują 
kojąco ma masy i budzą nadzieję przetmwania. 

Lud bowiem (w masie swej jest dobrotliwy i żądny 
porządku, spokoju, warunków pracy. iWrażliwy jest 
madzwyczaj na wymiar sprawiedliwości. Niekiedy ma 
swoiste ujęcie i poczucie prawa. Niedawno np. za- 
szedł 'charakterystyczny wypadek: Oto w sądzie żali 
się miejscowy włościanin na policjanta: 

— Zawiniłem, tak; kradłem drzewo, policjant na- 
bił; dobrze, ale, że jeszcze protokół sporządził... 

W jego wyobrażeniu stała się mu niesprawiedli- 
wość: (bo już jak mabił, to ukarał, więc pocóż ciągać 
po sądach?... 

Lud poczyna z coraz większym sceptyzmem odno- 
eić się do podszeptów agitatorów i wichrzycieli. Rok 
rocznie zapowiadali mu różne przemiany, obiecywali 
ziemię, rozdawali darmo, wyganiali „panów“, a w 
rzeczywistości zwodzili go tylko i mamili obietnica- 
mi. Co więcej: narażali na kary za wystąpienia, mie- 
zgodne z prawem, gdy ich aranżerowie często pozo- 
stawali (bezkamni, zmalazłszy schronienie za granicą. 

Xowieckiemu „ikomintermowi** icho zawisze i0 
wywoływanie zamieszek i wrzenia na polskich zie- 
miach wschodnich. W ten sposób podtrzymywali swe 
wpływy a w masach ludności wytwarzali stan podnie 
cenia, wyczekiwania, nastrój niepewmości. 

Już w r. 1021-ym va inspiracjami Charkowa i Mo- 
kkwy zorganizowano ma terenie Wiołymia „Zakordot”, 
który miał ma celu stworzyć ogmiska rewolucyjne, a 
przez oderwanie ziemi wschodnich osłabić Rzeczpo- 
spolitą, stanowiącą nieprzepartą ibarjerę w akcji ko- 
mumizmu na zachód. Dzięki wszakże czujności na- 
szych włudz zamiary te uniemożliwiono, sześciu człon 
ków organizacji zostało rozstrzelanych wskutek wy- 
roku sądu doraźnego za mapad i zabójstwo rodzimy 
żydowskiej (Bamkierów w Równem, sporo zaś skaza- 
mych ma długoletnie więziemie., 

Nie dano wszakże za wygranę. W dwa lata później 
powstaje nowa organizacja rewolucyjna z tym samym 
«elem, tylko pod inną formą. Wyzyskano tu przejście 
dawnego druha i towarzysza Petlury, atamana Tiu- 
tiummika na stronę sowietów i jemu powierzono sia- 
nie. zamętu. Diutiunnik zorganizował nowe sprzysię- 
żenie już nie pod hasłem bolszewidkiem, ale w imię 
ideałów narodowych mkraińskich. Latem 1923 r. za 
pośrednietwem żyda Siemionowa, siedzącego w Ku- 
niowie i Sławncie, powstaje i ogarnia teren 6 powia- 
tów połudmiowo-wschodnich wołyńskich „ukraińsko- 
rewolucyjna organizacja powstańcza (UNPA), opar- 
ta przedewszystkiem na żywiołach miejscowych, tj. 
na itych, którzy przeszli już szkołę komunistyczną 
marynarzy lub inne sowieckie. W kwietniu 1924 r. 
wiadze aresztują członków tej organizacji, a teraz 
właśnie toczy się w Równem proces o należenie do 
tego spisku; ma ławie oskarżonych zasiadło 101 o- 
sób. 

T to niepowodzenie nie powstrzymuje podżegaczy 


ALEKSANDER TRZASKA. 
że POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY, 

— Proszę, panie sędzio, o chwilę cierpliwości, 
zaraz zbliżam się do momentu, który najbardziej 
pana ciekawi. Otóż, w czasie tej bezsennej nocy 
urodził się czerwony błazen, który taką, sensację 
budził w mieście. Zrodził się z tragedji, a budził 
śmiech... Warumki, na jakich zgodziłem się wystę- 
pówać w „Złotym Ptaku“, są już panu sędziemu 
z pewnością znane z opowiadań dyrektora Metz- 
nera. Jeśli jednak pan sędzia nie jest o nich po- 
wiadomiony, to mogę je wyjaśnić. 

-.= Tak, znam te oryginalne warunki, teraz do- 
Piero rozumiem, dlaczego czerwony błazen tak 
silnie asekumował się przed ciekawością ludzką. 

— Musiałem si i 
„—. Musial się asekurować — smutno i cicho 
kę ję Skarski, — Brat wysokiego urzędnika 

i rstwa, brat dorastającej panny, nie mógł 
EE AM i błaznem. m 

zia ieński iesi ; zarski 
go głęboko go BO głowę, słowa Skarskie 

Józef „po krótkiej pauzie kontynuował opowieść 
o swojej tragedji: 

— A teraz zbliżam się do faktu morderstwa, 
Nie wiem, czy znany jest panu sędziemu plam sy- 
tuacyjny „Złotego Ptaka“. Trzy wejścia prowadzi 
ły za kulisy: jedno wejście jest od garderoby dla 
publiczności, drugie od westybulu, trzecie zaś od 
podwórza. To trzecie wejście było najmniej wy- 
godne. Chcąc się tędy dostać za kulisy, trzeba 
było przejść przez podwórko sąsiedniego domu, 
następnie przez ciemne i błotniste podwórze 
wzdłuż budynków stajennych i w ciemnościach od 


na wyzyskiwaniu dla swych celów powojennych kry- 
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zakordomowych. Od czerwca do grudnia ub. roku są 
organizowane za kordonem granicznym nowe bandy 
dywersyjne, które napadami, mordami, podpalaniami 
i grabieżami — a dokonano ich kilkadziesiąt — nę- 
kają ludność. Na terenie pow. krzemienieckiego (po- 
wstaje jeszcze jedna „ukraińsko-rewolucyjna organi- 
zacja powstańcza”, zlikwidowana ubiegłego września 
przez aresztowanie 40 jej członków. . 

Teraz znów zmieniają aranżerowie zakordonowi 
metodę walki. Do głosu przychodzi komunistyczna 
partja „zachodniej Ukrainy“. Zimą, od listopada, na 
Wołyń przedostaje się sporo agitatorów, zasobnych 
w pieniądze i bibułę, którzy podejmują systematycz- 
ną organizację. W powiatowych miastach powstają 
„powiiilkomy* {komitety powiatowe), te zaś dzielą się 
na rejony, którym podlegają jaczejki, jakie mają po- 
wstać w każdej gminie. „JPowitkom* dzieli się na dwa 
działy: bojowy i administracyjno-polityczny. Pierw- 
szy ma przygotowywać kadry bojowe, gotowe do 
wzniecenia zaburzeń, opanowyjwamia miast, rozbraja- 
nia (policji i wojska, tępienia ludności poiskiej, zni- 
szazena jej mienia i wymordowania osadników; drugi 
ma charakter propagandowy i był podzielony ma se- 
keje, -oświatową, związków zawodowych, młodzieży 
komunistycznej, kobiecą, żydowską i opieki mad rvięź 
niami. , 

Była to największa, najlepiej zorganizowana i naj- 
bardziej, majsystematyezniej przygotowywame sprzy- 
siężenie. Członkowie składali przysięgę na broń, re- 
wolwery. nawet noże, tej treści: 

„Klnę się ma tę broń, że na lądzie, w wodzie i w 
powietrzu zawsze będę wiemy 'czerwonemu sztamda- 
rowi i że ze wszystkich sił swoich, gdziekolwiek się 
znajdę, słowem i czynem dążyć będę do triumfu i 
całkowitego zwycięstwa proletarjatu mad światem 
„burżuazyjnym*. 

Konspiracja była przeprowadzana metodycznie. 
Każdy z członków otrzymywał pseudonim, a wykry- 
cie organizacji było bardzo trudne wobec stosowania 
systemu trójek. Nad każdym wisiała groźba, iż w ra- 
zie udrady organizacji czeka go śmierć. Dostarezono 
członkom spisku broni palnej i siecznej, przygotowy- 


Powrót ministra 


Warszawa. (AW). Wczoraj powrócił z Warsza- 


Janickiego z Danii. 


wano wszystko do wybuchu. Gdzieniegdzie tak szcze 
gółowo rozbudowano sieć organizacyjną, że np. w 
Włodzimierzu Wołyńskim były przygotowane nawet 
władze komunistyczne na wypadek przewrotu. W in- 
nych powiatach udało się spiskoweom zorganizować 
ezęść administracyjną, niekiedy nawet część bojową. 

Aby zlikwidować organizację, władze podjęły w 
nocy z dmia 31 marca na l kwietnia rawizje i areszty, 
Aresztowano 605 osób, z których 376 oddano do 
dyspozycji wladz sądowych. Pomiędzy posta wionymi 
przed sąd znajduje wię czterech członków zarządu 
„Proświty* w Włodzimierzu. Organizacja już przystę? 
powała „do czynu”, czego dowodem były napady ra- 
bunkowe ma osadników, jpodpalania, zamordowanie 
Żyda Himmelfarba. 

Rozbicie tej orgamizacji znalazło także odgłos kil. 
kakrotny iw Sejmie podczas niedawnej dyskusji bu- 
dżetowej; poruszali sprawę aresztowań zarówno po- 
słowie z klubu ukraińskiego, jak i komuniści. 

Likwidacja ta, podobnie jak i rówieński proces po- 
słów ukraińskich, oskarżonych o propagandę antypań 
stwową i podburzanie do gwałtów, bardzo silnie od- 
działał na zmianę nastrojów wśród mas na Wołyniu. 
Traktowano je jako wyraz sity i stanowczości, eo 
ludności miejscowej imponuje i wywiołuje respekit. 
Tembardziej zdumienie wywołały i niska kaucja, wzię 
ta od posłów za pozostawienie ich ma wolności, jak 
niemniej zmiewolenie prokuratury do cofnięcia skargi 
ineydentalnej do sądu apelacyjnego w Lublinie prze- 
ciwiko pozostawieniu skazamych posłów na swobodzie 
— cofmięcie, dokonane na polecenie z... Warszawy. 

Tu dochodzimy do momentu istotnego: wszelkie 
kumktatorstwo, wszelkie wahamia, czy nawet przełba- 
czenie psychologja miejscowej ludmości traktuje jako 
wyraz słabości. IKto tedy temi środkami się posłu- 
guje. podkopuje powagę administracji i państwa ma 
ziemiach wschodnich. Ludność chce silnej, stanow- 
czej ręki. zdecydowanego kierunku, opartego na. pra- 
wie i sprawiedliwości. 

Tylko tak można zaprowadzić ład i istotne uspo- 
kojenie H. W. 


dał organizacje gospodarstwa polce współdziel 


wy minister rolnictwa, Janicki, który w Danji ba- nie i instytucje handłow 


Pierwszy występ Trockiego. 


Korespondent ryski podaje w telegramie „Timesa“ 
z dmią 28 maja informacje o pierwszem publicznem 
wystąpieniu w Moskwie L. D. Trockiego, który na 
posiedzeniu „„Gospłana* (tj. oddziału planów gospo- 
darki państwowej) mówił o ogólnej sytuacji politycz- 
nej w Europie. 
` Szkzególną uwagą otoczył w swem przemówieniu 
Trocki sprawę zbliżenia między Komunistyczną Mię- 
dzynarodówiką zwiądków zawodowych, czyli „prof- 
sojuzami*, a angielskiemi ..tradenmion'ami". Kores- 
pondent „Times'a* pisze o tem: 

„„Trocki uznał, iż, zdaniem jego, brytyjskie „Tra- 
de-union'y** są dzisiaj najsilniejszym czynnikiem re- 
wolucyjnym w Europie. Skłanianiu się ich ku lewicy 
towarzyszy stały upadek gospodarczy Europy“. 

Opinja Trockiego zgodna jest całkowicie z uchwa- 
lami, przyjętemi przez ostatnie obrady rozszerzone- 
go plenum Komitetu Wykonawczego IH-ej Między- 
narodówki. Mianowicie Stalin i Zinowjew zdecydo- 
wali w swych ówczesnych przemówieniach porzuce- 
nie dotychczasowej taktyki komunizmu, polegającej 


| szukać wejścia za kulisy. Jeszcze przed swoimi 


występami zbadałem plan sytuacyjny, a gdy prze 
konałem się, że to trzecie, bardzo niewygodne wej 
ście, niewielu osobom z personelu kabaretu jest 
znane, postanowiłem właśnie tędy przedostać się 
zą kulisy. Ponieważ o kilka kroków od tego wej- 
ścia, zmajdowała się garderoba Nr 3, więe ja, jako 
najodpowiedniejszą, obrałem dla siebie. To małe 
wejście chroniło mmie przed <iekawością arty- 
stów i antystek kabaretowych i sprawiało, że sta- 
łem się w ich pojęciu jakimś nieziemskim tworem, 
który w „czapce niewidce'* przechodzi przez ko- 
rytarz kulis. 

W dniu, kiedy morderstwo zostało popełmione, 
wszedłem, jak zwykle trzeciem wejściem. Biegłem 
szybko przez korytarz, aby jaknajryiehiej znaleźć 
się w gamderobie. Garderoba zawsze była ciemna. 
i ja dopiero zapalałem w niej światło, zamykając 
poprzednio drzwi za sobą na kilucz. Tego dnia 
drzwi nie zamknąłem, bo zaledwie przekroczyłem 
próg garderoby, usłyszałem w niej jakieś podej- 
tzane, ciche jęki i ruchy, jakby kogoś ciężko mo- 
cującego się z czemś na ziemi. Natychmiast prze- 
kręciłem taster, a oczom moim przedstawił się 
straszny widok: 

Na ziemi leżał człowiek w średnim wieku, u- 
brany w bogate futro. W pierwsiach jego tkwił 
olbrzymi nóż. Na ziemi była wielka kałuża knwi. 
Nieznajomy żył jeszcze. W jakichś przedśmierte]- 
nych odruchach skrobał paznokciami brudną po- 
dłogę, nogami wykonywał taki ruch, jakby chciał 
się przewrócić na bok. Widok był straszny i w 
pienwszej chwili zmroził mi krew w żyłach, — nie 
mogłem kroku postąpić naprzód. Gdy pierwsze u- 
czucie strachu opanowałem, chciałem nieznajome 
go ratować. Ukląkłem koło niego, miałem zamiar 
olbrzymi nóż wyjąć z jego piersi. Zaledwie jednak 


żysu gospodarczego, a zwrócenia. specjalnej uwagi na 
tomiast na zbliżenie się do brytyjskich .;trade-unio- 
nów“ i rozbicie w ten sposób Amsterdamskiej Między 
narodówki Związków Zawodowych, pozostającej pod 
wpływami Tl-ej Międzynarodówki socjalistycznej, 
Powrót Trockiego do władzy i opinja jego o mo- 
wych metodach komunizmu w Europie są niewątpli- 
wie niezmiernie charakterystyczne dla oceny przy- 
szłych poczynań Mej Międzynarodówki. 
000 —— 
Strzały fanatyka 
bolszewickiego. 
Paryż. PAT.) 2 bm. Jak donoszą z Vigo agitator 
komnnistyczny ILorenezato, który świeżo przybył z 
Ameryki strzałami z rewolweru ranił śmiertelnie pro 
'boszcjza miejscowej parafji za to, że ten zwalczał 
propagandę komunistyczną. 


Pamiętajcie o Inwalidach. 


ukląkłem, zobaczyłem, że wszelki ratunek jest 
spóźniony. W oczach nieznajomego wyraźnie..... 
zobaczyłem Śmierć. Ruch rąk i nóg były to skór- 
cze pośmiertne. Gdy jeszcze pochylony byłem nad 
trupem, usłyszałem nagle skrzyp drzwi. Szybko 
odwróciłem głowę, widziałem wyraźnie, że ktoś 
drzwi zamknął za sobą. W tej chwili w mojej gło- 
wie podświadomie błysnęła myśl, że jestem tu sam 
z zamordowanym, że muszę natychmiast z tej gar 
deroby uciekać, bo w razie nadejścia imspicjenta, 
mnie obwinią o morderstwo. Uciekać! — to była 
jedyna myśl, jaka w tym momencie zrodziła się 
w mej głowie. Uciekrłem tą drogą, którą wszedłem. 
Nikt mnie nie widział, E 
Gdy znalazłem się w mieszkaniu, długo nie mo- 
głem się uspokoić, każdy nerw drżał we mnie, jak 
targnięta struna. Rzuciłem się na otomanę, naj- 
sprzeczniejsze myśli zaczęły się wić i kotłować 
w mej głowie, jak w ulu, Czy mam iść na policję 
i donieść o wszystkiem, czy też zachować w tą- 
jemnicy ten tragiczny wypadek? Zdawałem sobie 
dokładmie sprawę z tego, że powiadomienie poli- 
cji o wypadku będzie równocześnie zdemaskową- 
niem czerwonego błazna, a wtedy Wik i Wanda... 
I dalej kotłowała w mej głowie myśl, że jeśli 
zgłoszę się w policji, to mnie mogą aresztować, 


"jako mordercę. Trudno mi będzie udowodnić, że 
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nie ja tę zbrodnię popełniłem. Wszystko przema-. 
wiało za tem, żeby policji nie powiadomić, Zosta- 
łem w domu. See" tei3 2! egg 

W nocy prześladowało mnie ustawicznie to stra 
szne pytamie: kto otworzył drzwi do garderoby, 
gdy byłem pochylony nad zamordowanym? A mo- 
że była to tylko sugestja, wywołana silnem zde-- 
nerwowaniem, może nikt drzwi nie otwierał? 

Odpowiedź na to pytanie odbierała mi sen. 

(O. d. n). 


GONIEC KRAKOWSKI“. 


-< KRONIKA. 


CZERWIEC 


Środa 


Dzis 3 Such. Klotyldy p. 
jutro 4 Aleksego Francisz 


Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
W s. hód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach.og. 10 m. 31 w. 


Wschód słońca o g. 4 m. 
3 21. Zachód o g. 7 m. 09. 
paat Rwa 


0:0 g 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. sy” 
Środa: „Skapiec“. 
Czwartek: „Dożywocie“. 
Piątek: „Horsztyński”. 
; REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Środa: „Nocna éma“. 
Kmwavtek: „Nocna éma“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
- Sroda: „Simona już jest taka“. 
Czwartek: „Simona już jest taka“. 


; REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: „Bitwa“ (La Bataile). Całość 2 serje, 10 
-aktów w jednym programie. : 

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon- 
my_ Hines, 

REDUTA. „Złota pułąpka*; jedmoserjowy dramat awan 
turniczy. W główmej roli słynny bokser Wiljam Sedin 

Ponad program wesoła komedija. i 
- SZTUKA: „Odrodzona Potska!*. 8 wielkich aktów tra- 
edji i radosnego wyawolenia Polski. Film polskiej pro- 
ukcji! uk 

UCIECHA, „Dziecię Francji“; dramat w 10 aktach z 
prologiem. 

WANDA: „Co może kobieta"; dnamat erotyczny w 6 
aktach. 

WARSZAWA: „Alarm o północy“ (Klejnot Mahara- 
dży). Sensacyjny i wielki obraz z Carlo Aldinim w roli 
tytuło wej. 


——x0x— 


Mieczysław Solecki, starosta w Clmzanowie, zmarł dn. 
31 maja. Śp. Zmamły urodził się w Paskanach (Rumunja) 
dnia 7 lipca 1889 r. Po ukończeniu szkół średnich w Kra 
kkowie i stmdjów prawniczych na Uniwersytecie Jagiel- 
Aońsikim wstąpił do służby w administracji politycznej da 
nej Galicji, służąc kolejno w starostwach podgórskiem, 
w Krakowie, w Nowym Targu i Kałuszu. Od ehwili o- 
swobodzenia Polski pełmił obowiązki służbowe w staro- 
stwie w Chrzanowie, początikowo jako przydzielony do 
łużby tamitejszemu komisamzowi P. K. Lao mastępmie iako 
majstanszy rangą urzędnik tego starostwa a od 20 gru- 
dnia 1923 jako starosta, Wybitny umzędmik administra- 
cyjny, nadzwyczaj pilny i tumienny, pełem inicjatywy 
dla dobra służby. Fo też administracja traci w Nim jedme 
go z najlepszych starostów. Niespodziewany Jego zgon 
wywołał ogólny żal u wszystkich, którzy go zmali. Eks- 
pontacja zwłok z gmachu starostwa w Chrzanowie do 
kościoła odbyła się dmia 2 czerwca o godz. 4, poczem 
tywłoki zostały pnzewiezione lo Krakowa. Imieniem wo- 
fewody i województwa wyjechał na eksportację zwłok 
do OChizanowa naczelnik wydziału prezydjalnego Rawski. 
Pogrzeb w Krakowie dziś we środę 3 czerwca o godz. 
5 popol. z kaplicy cmentarnej. Nabożeństwo żałobne od- 
będzie się w kościele parafjalmym św. Florjana dnia 4 
ezenwca o godz. 9 ramo. 

Na roce wojewody krakowskiego  Kowalikowskiego 
iwpłyjwają kondolencje z powodu śmierci zasłużonego i 
znakomitego starosty chrzanowskiego Soleckiego. 

Dr Andrzej Rayski, radca Sądu apelacyjnego w Kra- 
kowie, zmarł I czerwca w 56 roku życia. Pogizeb dziś 
we środę 3 czerwca o godz. 9 rano » kościoła św. Ła- 
zarza na Wesołej. 

Inż. Bolesław de Dahike, zmarł 80 maja w 43 roku ży- 
„cia, Pogrzeb odbył sią 1 czerwca. 

Z Zabłockich Emma Wesołowska, zmanła 31 maja w 
29 roku życia. Pognzeb odbył się 2 czerwca. 

„_ Ks., dr Michał Pęckowski, zastępca profesora historji 

Kościoła w Uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł 81 maja 

tw 42 roku życia. Pogrzeb odbył się 2 czerwca. 
ZAMIEJSCOWI: 

Klemens Dzieduszycki, b. poseł do sejmu galicyjskie- 
go, właściciel dóbr, zmarł we Lwowie rw 69 roku życia. 

Tadeusz Gubrynowicz, członek redakcji „Kurjera Pv- 
'znańsikiego*, b. redaktor „Słowa Polskiego", zmarł w Po- 
binamiu dmia 29 maja. 

„Dr Izabela Czarnomska, lekanka, ur. w 1856 roku w 
Kijowszezyźmie, zmarła w Warszawie.. 
f í m5: 


Dyżury aptek. 
a Środa 3 czenwea: 
- Apteka pod Złotą Głową, Rynek 18. — Apteka pod 
flrzema Koranami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta, 
Lubicz. 7. — Apteka, Stradomska 6. 
—|— 


Przyjechali do Krakowa. 
w dmiu 2 czerwca: 

Grand Hotel: Dr Janm Lieber — Katowice: Artur Zi- 
vy — Bezyleja; Bernan? Zivy — Bazyleja; Eugenjusz 
Raaba — Warszawa; Czesław Jankowski — Sosnowiec; 
Norbert Beran — Wiedeń: Jerzy Ożarowski — Krzeszo- 
wice; Zofja Landy — Warszawa: Marja Bernatowicz — 
Warszawa; Piotr Zubowicz — Wamszawa; Marek Boga- 
cki — Sosmowiec; Marjan Mickiewicz — Warszawa; Dr 
Maks Silberberz — Wiedeń; Dr Jerzy Apfel — Ustrzyki; 
a Jam Kozakiewicz — Krosno; Jakób Kessler — Kro- 
no; Teofil Hajdo — Włocławek; Edmumd Bieder — Za- 
a AA Jerzy Merte — Warszawa; Arnold Mueller — 
szit eń; Juliusz Loewinger — Wiedeń; Mieczysław Bur- 
Wow — Wiedeń: Marek Bieler — Lwów: Józef Orzech— 
n aSzawa; Hr. Helena Bnińska — Piotronki; Walter Tau 
scher — Wiedeń. i 

Hotel Saski: Eug. Nawroczzyński 
ZWS — Rzeszów; Kazimierz 
Adam umowski — ÓW; 
lwów; Wład. Wołowski — 1 
kowski — Wamzawa; 


a ów "Tadeusz 
ichmik — Katowice; 
Leomard Buchowiecki — 
— Piotrków; Kazimierz Kuła- 
Fabian Horsztein — Łódź; Artur 
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Kraków, 3 czerwca. 
W poniedziałek wieczorem gruchnęła po Krako- 
wie wstrząsająca wiadomość o strasznej katastrofie 
Samołotawej w porcie lotniczych w Rakowicach pod 
Krakowem. Wysłany na miejsce wypadzu specjalny 
sprawozdawca „Gońca Krakowskiego zebrał szeze- 
góły katastiofy, które podajemy w chronologicznym 
i orządisu. 
| Daia 81 maja br. około godz. 7 i pół rano wznio- 
sty się na lotnisku w Rakowieach dwa aeroplany o- 
rygimalne francuskie „Potez XV.a. 2, 40—54 i 40— 
576, będące własnością krakowskiego portu lotnicze- 
go. Jednym z aparatów kierował por. pilot Michał 
Pielechowski, drugim zaś por. pilot Kazimierz Le- 
„wieki obaj z 2 p. lotu. w Rakowicach. 
Udali się oni bez obserwatorów do Lwowa, wioząc 
na swych aparatach benzynę dla szefa departamen- 
tu żeglugi powic.znej mirfsterstwa Spraw wojsko- 
wych, gen. Zagórskiego i dla puł«. Borejszy, daw- 
nego dowódcy 2 puiku lotniczeco w Krakowie. 
Podróż obu pilotów krakowskich do portu totnicze 
go we Lwowie odbyła się bez przeszkód. Gen. Za.gór- 
ski I pułk. Borejsza. otrzymawszy żądane z Krakowa 
zapasy bemzyny, podążyli na swych aparatach ze 
Lwowa do Warszawy. 
Porucznicy Pielechowski i Lewiakh, zabawiwszy we 
Lwowie jedem dzień. spotkańi się na mieśce ze swym 
kolegą z krak. pułku, por. Józefem Sroką, będącym 
we Lwowie na urlojpie. Por. Sroka, dowiedziawszy 
się o powrotnej podróży francuskich samolotów „,Po- 
tez“ do Krakowa, oświadczył gofiowość wyjazdu ze 
swymi kolegami, jako obsenwatłor aparatu, prowadzo- 
nego przez por. Pielechowskiego. 
Dnia 1 bm. o godzinie 12.30 w południe wszyscy 
trzej porucznicy wystajrtojwałi z portu lotniczego we 
Lwowie, mie badając ilości henzyny w zbiomikąch, 
gdyż połlegali ra zarewrieniach jakiegoś starszego 
majstra tamtejszych warsztatów, że benzyny wystar- 
czy im do Krakowa. Obydwa aparaty leciały w ten 
sposób, że jeden pilot nie spuszczał z oka drugiągo 
aparatu. 
Doleciaiwszy w pobliże lotniska rakowickiego, por. 
pilot M. Pielechowski i por. obserwator J. Sroka, 
znajdowali się ze swym aparatem na wysokości 1500 
m. nad ziemią, zaś por. pilot K. Lewicki zniżył się na 
450 m. ponad ziemią i pienwszy zaczął lądować. 
Przy lądowaniu w aparacie por. Lewickiego prze- 
stał funkcjonować motor, a śmiga została unierucho- 
miona. Jak się później w toku dochodzeń okazało, 


przyczyną unieruchomienia motoru i śmigęi w tym 


Tajemniczy trup żołnierza w lasku 
na Woli Justowskiej. 


Wczoraj wieczorem wracający ze spaceru przecho- 
dnie zauważyli w łasku na Wołi Justowskiej trupa 
żołnierza wiszącego na drzewie. 


Na miejsce wypadku przybyła zawiadomiona te- 


Gotłtheil — Łódź; Antoni Marczyński — Słomniki; Sta- 
nistaw 4Szydleliski — iWamszawa: Kaz. Wojnarowski — 


"Warszawa: Stamisław Nowowolski — Warszawa; Karol 


Sobolewski — Łódź; Jam Mochliński — Tuszów; Marja 
Stojowiska — Lwów; Witold Sawicki — Bielsko: Józef 
Śliwiński — ,Watszawa. 

Mp „DZ2 

PRZYJAZD WYCIECZKI WŁOSKIEJ DO KRA- 
KOWA. Jak się dowiadujemy, z końcem sierpnia 
przybędzie do Krakowa 50 studentów «włoskich m- 
niwersytetów handlowych pod kierownictwem profe- 
sorów tych wczelni. Jest to wielka wycieczka nau- 
kowio-propagandowa, unządzoma pod protektoratem 
rekltora, komandora korony włoskiej, dra Alberta As- 
quiniego. 

KONCERT JUBILEUSZOWY KRAKOWSKIEGO 
CHÓRU AKADEMICKIEGO. Jak się dowiadujemy, 
na komcercie tym, który odbędzie się 7 bm. w sali 
Starego Teatru o godz. id pnzedpoł. wykonane z0- 
staną utwory jubileuszowe, poświęcone Chórowi Aka 
demickiemu j. np. „Na Amiot Pański“ na dwa chóry 
Rybickiego, „Zawisza Ozamy* Rączki, Polonez Ju- 
bileuszowy Orłowskiego, Suita rytmów polskich Wa- 
lewskiego, Biała Bajka Liuskiego. Między innemi wy 
konany będzie też psalm Żeleńskiego na orkiestrę i 
chór. Koncert otworzy polonezem mistrzowska onkie 
stra 20 p. p. pod batutą p. por. Szreyera. Ponadto 
udział w komcencie weźmie były członek chóru art. 
op. zagr. p. Piotr Meltz-.Romanowski. Ogrommie imte- 
resująco zapowiada się też festival tego chóru na 
dziedzińcu arkadowym Walelu, również 7 bm. o godz. 
8 wiecz. W festivalu tym bowiem oprócz chóru weż- 
mie udział pełna orkiestra 20 pp. oraz liczny zastęp 
artystów operowych tej miary co pp. Romanowski, 
Nika Jakubowska, Dobosz i w. in. Bilety pozostałe 
dukeże w firmie J. Lipski, Sławkowska 8. Na liczne 
zapytanie byłych członków informuje Chór Akade- 
miski, że w bankiecie mogą brać udział także naj- 
bliższe rodziny zjazdowców, ua uprzedniem jednak 
łgłoszeniem. 

OZTERDZIESTOLECIE „SOKOŁA KRAKOW- 
SKIEGO. Uroczystość oztendziestołecia „Sokoła kra- 
kowskiego, poprzedzona była zawodami niedzielne- 
mi. Około czterystu delegatów przybyło ze wszyst- 
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Straszna katastrofa samolotowa na lotnisku 
w Rakowicach. | 


(Specjatnie sprawozdanie „Gońca Krakowskiego“). 


aparacie był brak odpowiedniej ilości benzyny, któ- 
rej znaleziono w zbiorallkach zaledwie niecałe 2 H- 
try. Samolot jednak por. Lewiakiego nie znał ża- 
dnego uszkodzenia, zaś Sam por. Lewic. wyszedł 
bez szwanxu. 

Drug. samolot, prowadzony przez por. Pietechaw- 
skiego i por. SŚrokę, mając miejsce lądowania przez 
pierwszy aparat zajęte, obniżył się na 150 m. ponad 
ziemię usiłując równocześnie wykonać t. zw. wiraż 
w lawo. Jednakże wskutek nieprzawidzianego defek- 
tu motoru i straty szybkości wpadł w „korkociąg“ 
i uczyniwszy jeden zwitek korkociągowy, runął „gło- 
wą* na ziemię, 

Skutki upadku samolotu były strasznie. Aparat wrył 
się silnie w ziemię i został zupełnie zdruzgotany aż 
po miejsce obserwatora. 

Obaj porucznicy ponieśli Śmierć na miejscu. 

„Wśród szczątków aparatu mie znaleziono śladów 
rozlania się beszyny ze zgnuchotanych zbiorników, 
co nasuwa przypuszczenie, że przyczyną katastrofy 
drugiego aeroplanu był również brak benzyny. Przy- 
pukzczenie to potwierdza nadto fakt, że katastrofie 
nie towarzyszyła eksplozja motoru. 

Zwłoki śp. por. Pielechowskiego. wydobyte z pod 
gruzów okazały się częściowo zmiażdżone, natomiast 
zwilohi śp. por. Sroki nie miały zewnętrznych obra- 
żeń. Poniósł on śmierć prawdopodobnie wskutek u- 
tierzenia głową, lun zgniecenia klatki piersiowej. 

Na miejsce katastrofy, która nastąpiła około godz. 
3 po południu zjechała natychmiast wojskowa komi- 
sja sądowo-lekamska złożona z prokuratora mjr. K. 
S. dra Nuckąwskiego, kpt. lek. dra Ćwiklińskiego i 
protokolanś”. 

Po oględzinach miejscach wypadku i stwierdzeniu 
zgonu obu ofiar katastrofy zwłoki poruczników prze- 
wiieziono do kostnicy szpitala okręgowego. Szczątki 
samolotu (serja 40-—54) uprzątnięto. 

Dookoła lotniska rakowickiego zbierały się do pó- 
żnego wieczoru tłumy publiczności, komentującej 
nie pierwszą już katastrofę na tem lotnisku. Proku- 
raturå wojskowa wszczęła dochodzenia celem usta- 
lenia przyczyny tragicznego wypadku. 

(Por Pielechowski kończył 26 lat, zaś por. Sroka 


24 lata młodego, a pelnego owoców i pracy życia. 


Obaj nieszczęśliwi porneznicy 2 p. lotniczego byli 
kruwalerami i należeli do wzorowych i pełnych ipo- 
święcenia dla Ojczyzny oficerów armji polskiej. Po- 
grzelb ofiar odbędzie się na ementarz rakowicki we 
czwartek, dnia 4 bm. o godz. 4 po południu z kapli- 
cy szpitala okręg. przy ul. Wrocławskiej. 


lefonicznie wojskowa komisja sądowo-lekarska, która 
natychmiast rozpoczęła dochodzenia. Na razie nie 
stwierdzono nazwiska samobójcy, ani też przyczyny 
zamachu samobójczego. 

"ECT" 
kich niemal zakątków Polski, ze wszystkich gniazd, 
najliczniej z Zagłębia Dąbnowskiego. 

Rano przy pnzępyszmej pogodzie, z gmachu ,Sokv- 
ła“ wyruszył pochód ze sztandarem, poprzedzony 9r- 
ikiestrą Związku młodzieży rękodzielniczej do koświo- 
ła 00. Reformatów. Po uroczystem nabożeństwie, 
podczas którego wygłosił podniosłe  pmzemówienie 
ks. Janicki, uczestnicy wrócili do gmachu. Na boisku 
odbyła się Akademia. 

Prezes „Sokoła dr Rowiński przedstawił obszer- 
nie historję rozwoju Towarzystwa. zamykając ją w 
trzech niejako okresach: 

Pierwszy, to wiłowania Baluckiego, Asnyka, Barto 
szewiczą, Romanowicza, Abłamowicza i wielu innych. 
rzucających pierwsze podwaliny pod wielkie dzieło 
twórczej myśli patrjotycznej, która w drugim okre- 
sie pod naczelnikiem Rucińskim, daje już zwarte, zor 
gamizowane szeregi, drużymy połowe twonzą drugi 
taon 2 pułku Legjonów. 

Następnie przemawiali: delegat Warszawy p. Ko- 
zielewsiki, delegat „Sokoła“ Macieży (Lwów) majer 
Kiwoński, wręczając krakowskiemu gniazdu adres 
pamiątkowy, następnie delegat gniazd Wielkopolski 
p. Lewandowski i Pomorza p. Mokrzycki. 

iNastąpił z kolei hołd, oddany jabilatom: Bartosze- 
wiiczowi Kazimierzowi, Białkowskiemu Mieczysławo- 
wi, Bełdowskiemu Władysławowi, Biborskiemu Alc- 
ksamdnowi, drowi Emilewiczowi,  Krzyżanowskiema 
Stanisławowi, Lubańskiemu Tadeuszowi, Macharskie 
mu Franciszkowi, Popielowi Florjanowi, Rucińskie- 
mu Szczęsnemu, Rudnickiemu Józefowi, Saskiemu 
Sylweniuszowi, Stachowiczowi Piotrowi. Uczczono 
przytem pamięć śp: Stycznia Wawrzyńca przez wrę- 
czenie tak, jak innym jubilatom pamiątkowego me- 
dalu do rąk syna, obecnego dyrektora policji dra 
Styczmia. Medal ten nosi napis: „Jubileusz Sokoła 
Krakowskiego 1885—1925“. 

Po złożeniu hołdu jubilatom, wiceprezes dh. Ku- 


«balski ogłosił wyniki zawodów, poczem nastąpiło: roz 


dawanie nagród i dyplomów. Wyniki te przedstawia. 


-ją się, jak następuje: Na 49 druhów, którzy wzięli 


udział w strzelaniu z karabinu wziął pierwszą nagra- 
dę Rogowski (Kraków Il), osiągnąwszy 51 punktów 


ALE FIE 

la 60 możliwych; druga magnoda przypadła Grudziń- 
emu (Rzeszów) i 3-cia Gajewskiemu (Bochnia). 

| Dalszym punistem (programu, które się odbyły na 

sładjonie sportowym okręgu korpusu na Małych Bto- 

Uśch był: 

l Bieg wojskowy na 300 m. z przeszkodami, pierw- 
Szy przyszedł Jelonek (Kraków H), który przebiegł 
fęprzestrzeń w czasie 1 m. 2.10 sek., drugą nagrodę 
dobył Królikowski (Kraków H), a trzecią Dagnaa 

|Kraków). 

Do biegu szturmowego stanęło 3 drużyny złożone, 

Mażda z 13 druhów (25 m. pełzanie i 25 m. bieg). 
Biemvsza przybyła drużyna Sokoła krakowskiego w 
czasie 32 4.5 sek., druga Sokoła (Kraków ID, trzecia 
12 Rzeszowa. 
Rzut granatem, na 23 druhów osiągnął najlepszy 
Wynik Nitka (Rzeszów), który rzucił oburącz 29.45 
M, drugim był Prokop (Rzeszów), a trzecim Kuśmi- 
der również z Rzeszowa. 

(W walce na bagmety pierwszą nagrodę zdobył Lu- 
bas (Rzeszów), zdobywając 6 punktów, drugą nagro- 
k zdobył Lisowski (Będzin) i trzecią Dagnau (Kra- 

Ów). 

Ponadto odbył się w dm. 31 maja i 1 czerwca w 
<ałej dzielnicy bieg rozstawny, wzięło w nim udział 
ogółem 100 druhów, którzy (pnrzebiegli ogółem 586 


1 pół km. Najdłuższą przestrzeń bo 136 km. przebie- 


gła sztafeta Zakopane—Kmaków. 
"Następnie odbył się obiad w piękmie przystrojonej 
Sal „Sokoła“. Do skromnej uczty zasiadło sto kilka- 


- dziesiąt osób. Ujprzyjemniały ją śpiewy chóru soko!- 


skiego. Szereg toastów rozpoczął serdecznem prze- 
mówieniem radca Kubalski. Następne toasty wzno- 
ili dr Emilewicz (ma cześć armji), dyrektor Winkow- 
Ski (na cześć Sokolic). Wreszcie Kazimierz Bartosze- 
wiog, jako jeden z jubilatów, przypomniał pierwsze 
chwile istnienia Sokoła i pełen dowcipu i polotu 
toast zakończył tradycyjnem: „Kochajmy się”. 


Z OQKAZJH JUBILEUSZU „SOKOŁA* KRAKOW- 
SKIEGO wojewoda krakowski, p. IKowalikowiki, 
przesłał Zarządowi serdeczne życzenia dalszego roz- 
woju i powodzenia, a zarazem podniósł zasługi ,„„So- 
koła“ krakowskiego wobec odradzającej się Ojozy- 
zny. 


WOJEWÓDZKI ZJAZD DELEGATÓW URZĘDNI- 
KÓW W KRAKOWIE. W pierwszy dzień świąt 0d- 
był się w Krakowie w gmachu małopolskiego Tow. 
rolniczego o godz. 10 przedpoł. wojewódzki Zjazd 
urzędników państwowych. W wjeździe wzięło udział 
164 członków z Rzeszowa, między którymi, obok e- 
legatów z województwa, byli reprezentanci z War- 
sząwy, Bydgoszczy, Stanisławowa, Kołomyji itd. 

Wiec zagaił znany działacz społeczny, dr Krajew- 
ski, podnosząc cel Zjazdu, który podkreślił w szeze- 
gólmości nieuzasadnioną zmidkę płac na czerwiec, któ 
Ia wśród szerokich mas urzędniczych — zamiast €- 
czekiwanej poprawy bytu — pogrąża urzędników w 
jeszcze większą nędzę — a w następstwie wywołnje 
nastrój nietylko niepożądany, ale w skutkach nieda- 
JĄcy się wprost określić. Rozgoryczenie, rosnące z 
dnia ‘na dzień, nędza, 'brak-madziei poprawy stosun- 
ków — Z- natury swojej, nawet wśród żywiołów ety- 
zmie silnych, czynią coraz gorsze spustoszenia, z wi 
Soczną szkodą dobra publicznego. Naprawa tych sto 
£umków musi w najkrótszym czasie ulec radykalnej 
zmianie, jeżeli maszyna państwowa ma regularnie 
funkcjonować. 

_ Z kolei wygłosili referaty: dr Czajka, przedkłada- 
JĄC sprawozdania z Zarządu Zrzeszeń, kończąc wnio- 
skiem, by wszyscy ezolnikowie, którzy dotychazas 
nie uiścili pogłównego w wysokości 2 zł od członka, 
wyrównali zaległość bezzwłocznie. Dyr. Górka refe- 
Twat sprawę ustalenia urzędników, domagając się 
objęcia stabilizacją tych wszystkich urzędników ma- 
łopolskich, którzy posiadają odpowiednie kwalifika- 
je, z wykluczeniem praktykowanego m nas protekejo 
Mzma partyjnego. -W dalszym ciągu dr Czapliński 
Przedstawił projekt nowego uposażenia, uwzględmia- 
JC) poprawę bytu z żądaniem, by Rząd i Sejm przy- 
stąpił do regulacji poborów w miesiącu wrześniu. 
-. Radea Potuczek zreterował Sprawę emerytów pań- 
stwowych, wojskowych i kolejowych, domagając się 
w ostatecznej rezolucji zrównania emerytów byłych 
Baństw zaborczych z emerytami polskimi. W sprawie 
organizacji i rozpowszechnienia pisma „Jedność* prze 
mawiał dr Krajewski i przedłożył wnioski, by w każ- 
dej miejscowości. powstała filia Zw. Zrzeszeń, oraz, 
y każdy pracownik | ubliczny prenumerował i po- 
Diera? ten organ. W ozasie dyskusji dłuższe przemó- 
Mienie wygłosił delegat Stow. urzędników państw. 
z Warszawy p. Duda, udzielając wyjaśnień na pod- 
Stawie ostatniej audjenaji u premjera Grabskiegy. 
Między innymi przemawiali także: del. Solański z 
Przeworska, del. z Nowega Targu, p. Górowa itd. 
F Przedłoċone rezolucje uchwalono jednomyślnie, a 
Zjazd uchwalił podziękowanie zarządowi Zw. IZrze- 
szeń za energiczną obronę interesów stanu urzędni- 
Czego. , F 
-  QGLĘDZINY MIĘSA WPROWADZANEGO DO 
KRAKOWA. Z dniem 1 kjwietnia br. wanowił ma- 
gistrat ze względów sanitarnych oględziny i kontro- 
ię przyjwożonego mięsa do Krakowa, które pokryjwa 
przeszło połowę zapotrzebowania mięsa w. mieście. 

Rzeźnia miejska dostarczyła w kiwietniu br. dla, 
konsumeji miejscowej mięsa z 1089 sztuk bydła, 
3.315 cieląt, 3.874 dwiń, 8 kóz razem 8.636 sztuk 
podczas gdy przywieziono do Krakowa w tym sa- 
mym czasie mięsa z 635 sztuk bydła. 3.388 cielat, 
'845 niarogacizny, 46 baranów i kóz — razem 4.864 
«sztuk. Najwięcej mięsa dostarczają rzeźnicy z Pia- 
sków Wielkich, którzy pirzywieźli do miasta mięsa 


` i gotówkę 240 zł. 


K. S. Roch, bronił adw. dr. Birnbaum. 


AUNAN KOAD U Woni . 


Warszawa. 2 czerw. W wojskowym sądzie okręgo- 
wym w Warszawie toczy się od kilkku dni rozprawa 
przeciwko pięciu oficerom: (por. Stefanowi iPrzegro- 
dzie i kap. Aleksandrowi Krewieckiemu z korpusu 
ochrony pograniczą oraz kap. Władysławowi Więe- 
kowskiemu, kap. Ludwikowi IPiątkowskiemu i por. 
Mikołajowi Busktewiczowi z 15 pułku piechoty. 

Wszyscy oficerowie oskarżeni są o bicie, kopanie 
i maltretowanie szeregowców za mażjdrobniejsze u- 
chybienia służbowe. Kary te szezególnie często miał 
stosować por. Przegroda, któremu akt oskarżenia 
przypisuje wymierzanie kar w postaci stawiania na 
całe godziny ipod. ciężkim karabinem maszynowym, 
tak że żołniemze mdleli na miejscu, gdzie stali. Ponad- 
ww b  : żołnienzy do krwi, a jednocześnie przywła- 
szcza. sobi strawne i żobl szeregowców. 

Inni oskarżeli oficerowie mieli również torturować 
004 


Kredyty na roboty p 


Kraków, 3 czerwca. 

Kredyty przyznane w budżecie na rok 1925 na roboty 
publiczne, na obszarze tutejszego województwa, wyno- 
SZĄ: 

'W dziale robót arch.-buowlamych: i 

Nowe budowle: Klinika vinekologiczno-położnicząa w 
Krakowie 700.000 zł. Zakłaŭy weterymarji (dom asysten- 
tów) 50.000 zł. Alkademja gómicza 1 mij. zł. Bamak nad- 
gzyjbowy dla Aikademji górniczej 9.450 zł. iWięzienie i 
sąd okręgowy i powiątowy w Tarnowie 1,462.330 tł. Gi- 
mnazjum w Ohrzamowie 80.000 zł. Z4 1a 1 wanzywno-owo- 
cowy Uniw. Jag. na Prądniku Ozery „ym 100.600 zł. Roz 
budowa młyma Studjum rolniczego Uniw. Jag. w Mydlni- 
kach 114.850 zł. Nadbudoówa sknzydeł Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie 90.000 zł. Szkoła położnych w Kra 
kowie 300.000 z}. Izba skarbowa 450.000 zł. Na kupno 
placu i plany dla Amchiwum ziemskiego w Krakowie 
125.000 zł. Na kupno placu i opracowanie planów i ko- 
sztorysów mowego gmachu więzienia w Krakowie 240 
tys. zł Na opracowanie planów i kosztorysów nowego 
gmachu sądowego (Pałacu Sprawiedliwości) w Krako- 
wie 25000 zł. Budowa 6 domków straży celnej na pogra- 


z 215 szituk bydła, 1.957 cieląt, 557 nierogacizny, 
i 46 baranów i kóz. — Reszta pochodzi z powiatów: 
wialickiego, bocheńskiego, brzeskiego, rzeszowskie- 
go, makowaskiegio, oikuskiego i miechowskiego. 
Wznowienie oględzin i komtnoli mięsa pnzywożone- 
go było konieczne ze względu na to, że na jprowin- 
cjach rozszerzony jest na wielką skalę tajny mbój 
przeważnie zwierząt chorych lub donzynanie zwierząjt 
z powodu wypadków chorobowych bez interwencji 
lekarza weterynaryjnego, lub ogiądacza zwierząt, 
madłto w Krakowie różne osoby uprawiały handel 
domokrążny mięsem pochodzącym z tajnego uboju. 
CENY Z TARGU. Mleko abier. 1 litr 25—30 gr., 
niezbier. 350—40 gr, kwaśne 25—80 gr., śmietana 
słodka 60—70 gr., kwaśna 1.60—2 zł., masło 1 kg. 
'38—8.50, ser 1 kg. 1-—1.20, jaja kopa 5.40—6, 1: szt. 
9—10 gr, kury szt. 4—6 zł.. kurczęta para 3—5, 
kaczki żywe 3—5, gęsi żywe 4—6, raki kopa 8—12, 
ziemniaki 1 kg. 13—44 gr., buraki 20—25, marchew 
20—25, kapusta 1 kg. 1 zł., ogórki szt. 50 gr., do 
1.50, szpinak i kg. 15—25 gr., wiłoszczyzna 1—1.50, 
szparagi 1.10—240, kalafjory szt. 1—2.50, jablka 
kraj. 1 kg. 2—2.60, stołowe zagr. 1 kg. 3—3.60, po- 
„marańczą szt. 25—40 gr., cytryna szt. 10—12 gr., 
poziomki 1 litr 1.60—2 zł., Truskawki 1 kg. 3—3.50, 
agrest 1 litr 50—60 gr., czereśnie 1 kg. 2—2.40. 


NAPADNIĘTY PRZEZ BANDYTÓW. iWizoraj 
zgłosił cię na stację pogotowia ratunkowego Zyg- 
maumt Kaieciński, lat 24, drukarz, którego pobili ja- 
cys ibamdyrci, gdy wracał z wycieczki z Krzeszowic. 
Po opatnzeniu Kałeciński udał się do domu. 

PRZEJECHANA PRZEZ WóZ TOWAROWY. 
Wazoraj po poludniu przejechał w ul. Mikołajskiej 
wóz towarowy Marję Kmiecik, robotnicę z Zakładu 
czyszezenia m. Krakowa. Nieszozęśliwą przewieziono 
na klinikę chirurgiczną Uniw. Jag. 


WYPADŁA Z WOZU TRAMWAJOWEGO. Wozo- 
raj na ul. Długiej wypadła z wozu: tramwajowego 
Helena Porębska, zam. przy ul. Ogrodowej 6 skut- 
ikiem czego doznała potłuczenia głowy. Wezwane po- 
gotowie ratunkowe przewčozło ją do domu. 

SKAZANY NA 6 MIES. WIĘZIENIA, :Wezoraj 
toczyła się w krak. sądzie wojskowym rozprawą prze 
«iw Wiktorowi Nowakowi, strzelcowi z 3 p. s. pe 
oskarżonemu o zbrodnię usilowanego zabójstwa. We- 
dług aktu oskarżenia Nowak, dnia 27. maja 1924 r. 
w Zawierciu, powodowany zemstą, z ukrycia targmął 
się ze sztyletem w ręku na Ignacego Turleja w za- 
mearze pozbawienia go życia. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, oświadczając, 
że w krytycznym momencie był pijany i że Turlej 
pienwszy go napadł. Trybunał przyjąwszy występek 
uszkodzenia ciała, a odrzucając zbrodnię usiłło wane- 
go zabójstwa, skazał Nowaka na miesięcy: więzienia. 
Przewodniczył płk. K. S. dr. Kappel, oskarżał kipt. 


(OKRADZIONY NA PLANDACH. Chaim Hauf- 
lung, zam. w Rudniku nad Samem, doniósł, że 31 
maja między godziną 18—19+tą skradziono mu na 
plantach z kieszeni portfel z kwotą 75 dol. am., 180 
zł. i paszportem na wyjazd za granicę wystawionym 
przez starostwo w Nisku. 

„KRADZIEŻ W POCIĄGU. Józef Szewiczyk, sier- 
żant W. P., stacjonowany w Rembertowie zgłosił, 
Że w pociągu pospiesznym Warszaąwa—iKraków skra- 
dziono mu rewolwer marki „Sawer“, wartości 45 zł, 
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0 bicie i znęcanie się nad żołnierzami. 


podwładnych, kopać ich i znęcać się w sposób wyra- 
finowany. 

Do sprawy powołano kilkudziesięciu świadków, 
wśród których był główny poszkodowany szerego- 
wiec Kurek; zeznał on, że był pobity przez 3 ofice- 


„rów z dó pp.: kpt. Więckowskiego, kpt. Piątlcow- 


skiego i por. Buskiewicza, oraz że na rozkaz drugie- 
go z dmich był bity rózgami przez całą kompanię za 
miewykizyszczenie. karabimn aż do utraty przytomno- 
ści. 

Naogół świadkowie oskarżenia zeznawali zgodnie 
z zarzutami aktu oskarżenia. Natomiast świadkowie 
odwiodowi jak chorąży Karaim i por. Wyrzykowski 
zaprzeczali tym zanzatom i twierdzili, że nie było 
wypadków bicia żołnierzy lub sprzeniewierzenia żoł- 
du. 

Wyrok ogłoszony będzie w czwartek. 


ubi. w wojew. krak. 


niczu czechosłowackiem (1 rata) 150.000 zł. Nowy. gmach 
urzędu pocztowego w Krymicy około 150.000 zł. Budowa 
nowych łazienek mineralnych i rozbudowa Krynicy 1 mi- 
ljon 200 tys. zł. 

Remont kąpitalny. Rozbudowa szkoły przemysłowej w 
Krakowie 150.000 zł. Rozbudowa szkoły rolmiczej w Czer 
nichowie 100 tys. zł. Remont Biblijoteki Jag. 26.500 zł. 
Remont Colegium Juridicum 65.600 zL Remont Collegium 
Minus 59 tys. zł. (Remont Collegium Nowodworskiego 
32 tys. zł. Remont b. szkoły przemysłowej przy ul. Gołę- 
biej 23 tys. zł. Remont baraków kliniki psychjatrycznej 
85 tys. zł. Remont gimnazjum VIII w Krakowie 10 tys. 
ai. Remont gimn. im. Brodzińskiego w Tarnowie 15 tys. 
zł. Remont gimn. w Wadowicach 8000 zł. Remont (Zamku 
w Niepołomicach 26 tvs. zł. Przebudowa baraków w O- 
święcimiu (na urzędy i mieszkania) 62 tys. zł. Przebudo- 
‘wa baraków w Oświęcimiu dla monopolu tytoniowego 
62.000 zł. Remont. domu służby klinicznej w Krakowie 7 
tys. zł. Przebudowa b. magazymu z oficymami przy. ulicy 
Jagiellońskiej 24 tys. zł. Remont innych gmachów pań- 
stwiowych oraz zarekiwinowanmych 25 tys. zł. wa 
Wawelu 235.000 zł i dodatkowy kredyt 500.000 zł. 
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SKUTKI SNU NA WALE KOLEJOWYM. Jan So- 
bolewski zam. przy ul. Grzegórzeckiej zgłosił, że 31 
maja podczas snu na wale kolejowym u wylotu ul. 
Kopeamika, skradziono mu 25 zł. z kieszeni kami- 
zelki. 

SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. Najbliższa kadencja są- 
dów przysięgłych w tut. sądzie okręgowym kamym, 
roypoczyna się w dniu 8 bm. i obejmować będzie toz- 
prawy. Z pośród ważniejszych spraw następujące: 
9 i 10 czerwca osk. Jan Michalczyk o podpalenie, 
15 i 16 czerwca osk. Artur Kozubowski i tow. o nad- 
użycie władzy urzędowej, 18, 19 i 20 czenwca Adolf 
Pikosiński © morderstwo. 

PODRZUTEK NA STRYCHU. W dómu przy ul. 
Siemiradzkiego 6 znaleziono -na strychu porzucone 
dziecko płci żeńskiej około 6 miesięcy liczące. Dzie- 
cko oddano do Żłóbka, za matką zaś wdrożono po- 
szuki wania. > da 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ 74-LETNIEJ STARUSZKI 
Onegdaj nad wieczorem przybyła w odwiedziny w 
stanie nietrzeźwym do mieszkaia Zofji Skurowej 
przy ul. Kącik 6 w Podgórzu Amma Pawlikowa, sta- 
ruszka 74 lat licząca. Po chwili Pawlikowa zasnęła. 
Nad ranem domownicy spostrzegli, że Pawlikowa niB 
żyje,.o czem dano znać władzom policyjnym, które 
wizczęły w tej tajemniczej śmierci dochodzenia. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE. 
W czasie od 24—30 maja br. przedstawiał się stam 
chorób w Krakowie następująco: na szikariatynę zacho 
rowało osób 12 (w tem 5 obeych), na dur brziszny 
2 (w tem 1 obca), na zapaiemie opon mózgowych £ 
obca, na czerwonkę 3 (w tem 2 obce), na odrę 23, na 
„ospę iwietrzną 2, na dyfterję 1 obca, na kokiusz 5. 

59-CIU ŻYDÓW PRZED SĄDEM KRAK. Rozpra- 
wa przeciw 59 członkom komunistycznego tajnego 
stowarzyszenia „Jugend“, została ponownie odroczo- 
na do dnia 28 azeuwca br, a to z powodu miesta- 
wienia się klasycznego świadka komisarza P. P. Kar- 
cza, który z powodu chwilowej niedyspozycji, nie- 
dozwalającej mu pełnienia obowiązków nie 
jarwić się jako świadek do rozprawy. 

OKRADZENIE KIOSKU. Niewyśledzeni sprawcy 
włamali się do kiosku przy pl. Słowiańskim i skradli 
wyroby tytoniowe, czekoladę, pomarańcze itp. Wia- 
imywacze dostali się w ten sposób do wnętrza, że 
wybili otwór w tylnej ścianie kiosku. przylegającej 
do parkanu, otaczającego budowę nowych jatek. — 
Szkoda, mynządzona właścicielowi wynosi około 
1000 złotych. 

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Jeszcze dnia 29 maja 
wydaliła się z domu swej siostry Antoniny Kamiń- 
skiej, zamieszkałej przy ul. Stolarskiej 7 — Walerja 
Kamińska, lat 16 licząca i dotychczas nie wróciła. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ubiegłej nocy usiłowała 
"przebić się nożem w lewą pierś Ż3-letnia Zofja Z, 
zamieszkała przy ul. Felicjanek 23. Zawezwane po- 
gotowie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło despe- 
ratkę opiece domowej. 

DEFRAUDACJA W URZĘDZIE POCZTOWYM W 
RZUCHOWEJ. Do tut: władz policyjnych doniesiono, 
że w mocy z dn. 29 na 30 ub. m. kierownik -ajencji 
poczt owej w Rzuchowej w pow. tarnowskim, sprze- 
niewierzył 9 tysięcy zł i zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. 

SAMOBÓJSTWO. W pierwsze święto targnął się 
na swoje życie eelnym wystrzałem w skroń dr Sa- 
muel Gileichner, ojciec dwojga nieletnich dzieci, kżó+ 
ry zamieszkały był przy ul. Lubomirskich 29, Powa= 
dem rozpaczliwego kroku był rozstrój nerwowy. 
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Bank Zwiazku Spółek 
Zarobkowych 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Gł. 19. 


Telefon Dyrekcji 3349, 4285. 
INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 


Kapitał zakładowy I rezerwowy przeszło zł. 22.000.000 


Bielsko — Bydgoszcz — Grudziądz — Katowice — Kielce — Lublin—Łódź—Lwów— 
Piotrków— Poznań —Radom — Sosnowiec—Toruń— Warszawa— Wilno i Zbąszyń. 
ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk — Paryż i Nowy York. 


Zalatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych 
walutach oprocentowujemy pod najkorzystnie,szymi warunkami. 
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ODDZIAŁY W KRAJU: 


ZE SPORTU. 


PIŁKA NOŻNA. 


Trzy drużyny zagraniczne w Krakowiie. 
Minione Zielone Święta pozwoliły krakowskim spor 
towcom zaobserwować trzy drużyny zagraniczne, a 
to Blue Btar z Berna Morawskiego, Galja Club z Pa- 
ryża i Vasas z Budapesztu. Najlepszym okazał się 
Vasas, zupelnie beznadziejnym był gość francuski. 
Wisła z powodu rozbicia kilku graczy urządziła przy 
amusowe wakacje, inne kluby nie podjęły żadnej im- 
prezy. Publiczność zbytnio nie dopisała, co przypisać 
należy pięknej pogodzie, a z mią złączoną taką poku- 
sę. jak wyjazd ma Bielany. 
Makkahi —Blue Star 3:1 (2:0). 
Błue Star—Makkabi 3:0 (2:0). 
W sobotę i niedzielę rozegrała Makkabi zawody 
z berneńską drużyną Blue Star. Pierwszego dnia zą- 
wody bez wybitnej przewagi któregokolwiek przeci- 
wnika. Miejscowi grają bardzo ofiamie i ambitnie, 
pokazując grę ładną. Goście zbytnio się nie wysila ją. 
Lepsi wprawdzie technicznie od Makkabi nie umią 
swej umiejętności wykorzystać pod bramką. Drugie- 
go dnia Blue Star o dużo lepsza, dzięki temu, że Mak 
kabi wyczerpana popnzedniemi zawodami, nie może 
przeciwstawić gry, jaką zaprodukowała dnia poprze- 
dniego. Blue Star mimo, iż wystąpiło w swym pełnym 
składzie z licznymi asami, nie wykazało tej gry, ja. 
ką mieliśmy sposobność podziwiać rok temu, gdy ie- 
dna z A klasowych drużyn naszego okręgu zadowo- 
lé musiała się aż dwucyfrowym wynikiem. Znać na 
drużynie dawne świetne czasy, w niektórych po<cią- 
gmięciach, ale brak ducha, ambicji i pewne izniechę- 
cenie, mimo kolosalnego opanowania piłki i techniki, 
mie czynią już z Blue Star dawnego groźnego, niepo- 
konanego przeciwnika. Sędziowali p. Schneidór i Seid 
mer, obaj słabo. Publiczności nie bardzo. 


Oracovia— Galia Club 7:1 (5:1). 

Poprzedzona nieprzychylną famą zjechała do Kra- 
kowa paryska Galja. Wysoko cyfrowe klęski, ponie- 
sione ze stołeczną Polonią 10:1 i 4:0 nie były magme- 
sem, to też widzów zebrało się nie więcej jak 2.000. 
Naprawdę od początku sezonu mie byliśmy świadka- 
mi tak słabego meczu i tak bandzomudnego jak z Ga- 
lja- Drużyna ta to jeszcze prymityw futbalu, bez naj- 
mniejszej taktyki, zwłaszcza napad; z techniką nie 
nadzwyczajną, strzałów żadnych; całe zawody pro- 
wadzone bez tempa. pelne górnej, bezmyślnej kopa- 
miny, przy bezwzględnej przewadze Cracovii, dawały 
obraz nędzy i rozpaczy. Cracovia do pauzy usiłowa- 
ła ratować sytamcję i grać; lecz po pauzie opuściły 
Ją dobre chęci i obie drużymy stosują z powodzeniem 
system gry bezpianowej. Z gości zadowolić mógł je- 
dynie prawy pomocnik, reszta drużyny stoi na pozio 
mie naszej dobrej B klasy i to nie jestem pewny, czy 


nie obrazi się Zwierzyniecki, Krowodrza, Sparta itd. 
i może nawet słusznie. Sędzia p. Lustgarten. Gra 
fair, dopiero pnzy końcu zawodów pewien Galijczyk, 
zdenerwowany 7 golem, kopnął będącego bez piłki 
Ptaka, miał ją zresztą rzadko, za co został wykdu- 
czony naturalnie Francus, a publiczność w ratunku 
przed opadającym ją suem, korzystając z okazji 
pierwszej i ostatniej wydała wyrok, iż wykluczony 
winien być. Co się stało. 
Vasas—Cracovta, 4:0 (1:0). 

Budapeszteńska drużyna Vasas mana jest w Kra- 
kowie dobrze ze swej pięknej gry. Do też z nieciar- 
pliwością oezekiwała zebrana w liczbie około 2000 
osób publiczność zawodów, które miały zepsuć wra- 
żenie odniesione na meczu z Galją. Trzeba przyznać, 
iż goście zadowolili. Szybką i precyzyjną grą prze- 
wyższali przeciwnika o klasę; umiejętnie zagrywanie 
skrzydłami ostre i celne strzały, dobra pomoc, pewna 
obrona i pełen temperamentu bramkarz, stwarzają 
z tego zespołu groźnego konkurenta. Cracovia miała 
słaby dzień, głównie w linji napadu, a to zwłaszcza 
Kałuża i Chruściński. Pomoc mierma, w obronie Gè1- 
tel lepszy od Fryca, bramkarz Latacz dobry. W pierw 
szych minutach zdarzył się nieszczęśliwy wypadex, 
gdyż Malczyk złamał przy upadku obojczyk. 

Pierwsze minuty gry należą do Cracovii, która 
przypuszcza atak za atakiem, prąc w szybkim tem- 
pie na bramę gości. Gra jednak wyrównuje się, obie 
drużyny nie wykorzystują wiele sytuacji podbram- 
kowych. I tak Sperlimg z bliskiej odległości oddaje 
strzał w aut, również Kałuża i Chruściński zaprze- 
paszęzają dogodne pozycje. Takacs dwukrotnie o- 
strym strzałem trafia w poprzeczkę. Gra ostra. W 22 
min. dyktuje sędzia rzut karmy przeciw Cracovii, wy 
korzystamy pewnie przez Takacsa najlepszego na 
boisku. Na 1 przed pauzą przestrzeliwuje Zastawniak 
karnego. Oba kame podyktowane niesłusznie. Druga 
połowa należy do gości, Cracovia spuchła, atak nie 
umie się zdobyć na plamową akcję, obrona a zwłasz- 
cza Frye mie trzymają ataku, to też goście stają się 
coraz bardziej miebezpieczmi. Już w 15 mim. uzyskują 
goście drugą ibramkę strzałem 2 raczej bombą Ta- 
kacsa, najładniejsza bramka dnia; gracz ten jeszcze 
dwukrotnie zdobywa bramki dla barw swego klubu, 
jedną z karnego, którą Latacz nie broni. Sędzia p. 
Ziemiański do pauzy pod dyktandem publiczności; 
ogólnie sędziował miernie. —he-— 

Hakoah (Będzin) — Błękitni 3:2 (2:0). 
HakadimLegja 4:2. 
Legja— Cracovia 4:3 (2:2). 

NOWY SĄCZ. Wisła IlI—Sandecja 5:2 (4:2). 
LWÓW. Pogoń—Amajforzy (Wiedeń) 3:2 (2:0). 
Amatorzy (Wiedeń) — Pogoń 4:1 (2:0). 
Vivao—Hasmonea. 2:0 (1:0). 
Prasa—Arktyści 5:3. 

Zawody odbyły się w poniedziałek rano; zgnoma- 


Telefon Biura Nr. 1530. 


Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. 


Godziny kasowe od godz. 8:30 rano do godz. 2:30 popoł. 
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dziły kilka tysięcy widzów; traktowane na pół serjo.. 
WARSZAWA. Warszawianka. T. S. G. (Łódź) 6:t 
(3:1). 
ŁÓDŹ. Ł. K. S.—Simmering (Wiedeń) 2:2 i 2:2. 


WILNO. Wilija—Połonja (Wanszawaj 3:1. 
Polonja (Warszajwaj-—Makkahi 8:0. 
PRZEMYŚL. Połonja Wawel (Kraków) 6:0. 
KATOWICE. Vasas—1. F. C. 6:1 (1:1). 
KRÓL. HUTA. HI KerAmatorski 3:3 (3:0) 

(2:0). 

ZAGRANICA. Wiedeń Hakoah—Sparta 1:1 (0:1).. 
Rapid—Hask 3:0 (1:0). Rapid—Sparta 2:1. Hask— 
Hakoah 3:2. Praga. Slavia—Meteor 5:2. Cafe—Cechie 
Carlin 5:1. Budapeszt, U. T. E.—Vietoria Żiżkov 8:1 
(3:0). M. T. K.—Vietoria Żiżkov 4:2 (2:2). 

RUGBY. 


WARSZAWA. Spontri-Studentesse—Biały Otrzeł 22:0: 
(3:0). 


i 3:4: 


000 —— — 
URUGWAJ W WIEDNIU. 

Otrzymano tutaj potwierdzenie o przybyciu do- 
Wiednia mistrzowskiej drużyny Świata w piłke noż- 
nej (Urugwaj), która w dniu 11 czerwca br. rozegra 
mecz z Vienmą. W związku z powyższą wiadomością. 
ministerstwo kolei austrajckich zarządziło  urucho- 
mienie na powyższy mecz specjalnych pociągów r- 
Grzcu i Lincu. Jak donosi prasa węgierska, będzie 
również uruchomiony specjalny pociąg z Budapesztu.. 

ECHA ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH 

W BRNIE. 

Korespondent „Centrosportu' z Brna donosi, że w- 
odbytych zawodach lekkoatletycznych między atlety- 
kami Czechosłowacji i Polski największego zawodu: 
dozmaliśmy w rzucie dyskiem (1 klg.), gdzie Kono-. 
packa rzuciła dopiero poza Konkrusem blisko o 2 
metry dalej od najlepszej zawodniczki czeskiej. W 
kuli 3 kig. zajęła dobre II miejsce (Konopacka), na- 
tomiast rzut kulą 5 klg., gdzie miała największe mo- 
że szanse, nie odbył sią dla braku czasu. Lekkoatle- 
tyka czeska Smolova (Morawska Slavia), która w- 
biegu na 60 mtr. uzyskała czas 8.2 s., liczy lat 16, 
jest fenomenalnym talentem, a stylem i nerwem bie- 
gu przypomina Paddocka. W biegu sztafetowym 4 
razy 75 pierwsza zwycięża drużyna Morawskiej Slavi 
w 43.6 s. 2) Polonja 44 s. W skład drużyny wcho-- 
dziłi: Baramówna, Kielichówna, Smidówna i Kwaś- 
niewska. Rzut dyskiem. Konopacka trzecia 27.05 me- 
trów, poza konkursem 29.27 m., rekord Polski. Rzut 
Konopackiej w konkursie, lecz z przekroczeniem ko- 
ła — 32 mtr. W zawodach brało udział 43 zawodni. 
cziki z 14 klubów. Srebrny puhar zdobyła „Morawska 
Slavia" 28 pkt. przed Achilles Brno 13 pkt, oraz 
Slavia, Praha, 8 pkt. Słynne lekkoatletki czeskie, pa 
siwdające kilka rekordów Światowych w konkursie. 
udziału nie brały z powodu choroby. 


POZNAŃ. Wartta—Slavia (Benno) 1:1 (1:1) i 3:1 (1:0). 
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„GONIEC KRAKOWSKI". 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
pieców. 26 bm. 8] pół żyto E R 3 E A 
tangowa 39—39 i ; żyto poma — g 

i pako 6, owies 35—36; Sa Ko a 
Dy 383—34; kukurydza rumuńska r. węgier- 

ARE 28 do 28 i pół; grysik = R | Cin- 

quantin —; groch Victoria 44 do 45, zwykły 33 do 

fasola cukr. „jastek —; biała długa —; biała krótka; 


gak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęczm. 48 
do 45; kasza jagł. czeska aa ryż Burmah II 47— 
48. Tendencja słaba; obroty. małe 


ZNAKRÓOBIU u 


DO COZ NIA 
gadw 
WARSZ, LanonaSR TU 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 


LIST Z KRAJU. 


Z KRYNICY. PR 2 

Donłosłe posiedzenie „Słowacy a lekarzy. 

i 1 czerwca 1925. 
Niezmiernie doniosłe znaczenia dla je zy JM 
miały ostatnio przeprowadzone 
padania cale mi ni dra Tadeusza Tempki, 
który na rwiozorajszem posiedzeniu „Stowarzyszenia 
iekarzy“ w Krynicy, po odpowiednim wstępie przez 
dra Wąsowicza, (przedstawił owoce swych dwuletnich 
klinicznych došwiaąadezeń nad wpływem wody ze źró- 
dia Zmbera. Zdobyte rezultaty, w leczeniu Zuberem 
schorzeń (przemiany materji i przewodu pokarmowe- 
'g0, są istotnie zdumiewające i pozwalają dzisiaj sta- 
nąć Krynicy w równym szeregu pod (względem sku- 
teczności z uzdrowiskami w guście Karlsbadu czy Vi- 
chy, przewyższając je nawet siłą wartości uzdrawia- 
„jących. Wykład dra Tempki ściągnął do Krynicy całe 
zastępy wybitnych powag lekarskich polskich i re- 
Prezentantów wszystkich niemal uzdrowisk polskich, 
którzy wysłuchali go z należytą powagą, oceniając 
i zdumiewające odkrycia i rzetelną, twórczą pracę 
młodego wczonego. Niemniej zainteresowani byli i 
niefachowi słuchacze (a było ich mnóstwo), wjęci 
świetną formą odczytu i popularnością, jaką daje pre 

legentowii istotna wiedza i znajomość przedmiotu. 
Pięknem przemówieniem zamknął posiedzenie dyr. 


Giełda. 
Kraków, 3 czerwca. 

Na giełdzie efektów pierwszy dzień poświąteczny nie 
przyniósł prawie żadnej zmiany. Kursa utrzymane z wy 
atkiem słabszego w dalszym ciągu Zieleniewskiego. Za- 

wanie małe, ruch słaby. 
Waluty i dewizy E EA ruch martwy. 
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 


Bank Przemysłowy 0.25 
Zieleniewski 9.15 
H. Cegielski Poznań 20.00 
Trzebinia żelazo 0.32 
Górka 11.50 
Polska Nafta 0.23—0.21 
IChoxlo rórw 3.35—3.10 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 4.50; Parowozy 0.51: Staracho- 
wice 1.70; Zieleniewski 10.10; Żyramdów 1.50; Haberbusch 
5.75: Nobel 1.65. Ursus 1.75: H. Cegielski Pozmań 0.40; 
fBamk Przemysłowy Lwów 0.28. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 25.62; Londym: 25.10 i pół; No 
twy Jork 516 i pół. Belgja 25.05; Włochy 20. 45; Holan- 
dja 75.15; eBrlin 123. Wiedeń 72.80. Stockholm 128. Oslo 
86.60: Kopenhaga 97.18: Sofja 370; Praga 1532 i pół: 
Warszawa 99.00; Białogród! 8.60. Ateny 8.77. Konstanty- 
mopol 2.88: Bukareszt 2.45: Helsingfors 13; Buenos Ai- 
wes 20.93. 


Nowotarski, który, dziękując młodemu ibadaczowi za 
poniesione trudy i pracę, podkreślił doniosłość poezy- 
nionych studjów i doświadczeń tak pomyślnie prze- 
prowadzonych na chwałę nauki polskiej. 

Wieczorem odbył się w „Domu Zdrojowym” iban- 
kiet na cześć niezonego i jego odkryć, które dla Kry- 
nicy mieć będą znaczenie epokowe. 

Ryszard Czech. 
WS ca R = | „o mt" „ SRB WI WNE W WDIWOW 


Z TEATRU „NOWOSCI“. 


Nocna ćma. 

Operetka w 3 aktach E. Amnojida i E. Bacha, w prze- 
kładzie M. Mauberowej. Muzyka Waltera Kollo. 
Bardzo wesoła, pełną skmzącego się dowcipu ops- 

retka ujrzała wczoraj światło kimkietów przy ulicy 

Rajskiej, wpłynąwszy na scenę pod nową bamderą — 

pod kierownictwem „Zrzeszenia artystów“, którzy, 

pragnąc przetrwać ciężkie obecnie czasy, jakie nasta 
ły dla dyrekcji dotychczasowej, wybrali ten sposób 
wybrnięcia z trudnej sytuacji. 

Śpiewakom krakowskim, zgrupowanym pod no- 
wym sztamdarem, należy się poparcie i to poparcie 
żywe i gorące, zarówno bowiem dotychczasową pra- 
cą, jak i talentami — a w gromie tym są i talenta 
pierwszorzędne, godne lepszych losów — zasłużyli 
sobie na to w zupemości. Teatr „Nowości“ pod sprę- 
żystą, staranną i niecofającą się przed kosztami oraz 
wkładami, o ile chodziło o efekt artystyczny i este- 
tyczny — prosperowałby znacznie lepiej, gdyby... pa 
bliczność dopisywała a sfery zamożniejsze pozbyły 
się niechęci i animozji do teatrzykm, na którym — 
mimo wkładów w kierunku odświeżenia, adaptacji i 
upiększenia — ciąży przezwisko... reitschuli. 

Trudnem by było podawać treść bujdy nad bujda- 
mi, pełnej coraz to weselszych, coraz to komiczniej- 
szych sytuacyj, prawdopodobnych, nieprawdopodot- 
nych. Przed oczyma rozśmianego i zaśmiewającega 
się „na śmierć" widza, przesuwa. się, jak w kalejdo- 
skopie cały szereg scen i momentów, z których śmie- 


Str. 7. 


je się szczerze i do rozpuku- po drodze, wracając z 
teatru, jedząc kolację itd., a. kto wie, czy nie śmieje 
się jeszcze... przaz sen. 

Muzyka? To jest muzyczka zgrabna, wesolutka, 
łatwo wpadająca do ucha itd. Jest jej nie dużo, ale 
to co jest, jest dobre, zwłaszcza jeśli nią władnie 


| kapelmistrzeartysta tej miary, co dyr. Wallek-Walew 


ski, tak utalentowamy i tak wszechstronny muzyk, 
adczuwający doskonałe pointy tanecznych koncepeyj 
p. Kolio. Poza muzyką oryginalną Kolla dodano w 
miejsce opnszezonych ustępów parę wybornie dopa- 
sowanych wikładek. 

Z wykonawców nie wiadomo kogo stawiać na miej 
sol naczelnym. Wszyscy stanęli godnie na swych po 
sterunkach, zarówno ci, którym nigdy nie szczędzi- 
my wyrazów uznania na tem miejscu, jak i ci, któ- 
rzy świetnem ujęciem ról, w których pojawili się po 
raz pienwszy, mile ździwili bywalców teatralnych. —— 
Byli to dwaj dotąd epizodycznie tylko na scenie ja- 
wiący się artyści pp. Bizoń i Dąbrowski (afisz w myśl 
niedporzecznych zastrzeżeń ZASPU oznacza go trzema 
gwiazdkami). P. Bizoń w doskonałej sylwecie „taj- 
nego radcy rządu“ i zażartego tępiciela nocnych ka- 
baretów oraz spelunek v. Briesewettera, przedstawił 
się jako talent, którego dotąd trzymano pod korcem 
i używano do różnych „statystowskich obowiązków, 
zarówno trafną charakterystyką figury, jako też wy- 
studjowaną i rozumnie obmyślaną grą pokazał p. Bi- 
zoń co umie i może... Mówmy otwarcie, bardzo dużo. 
Drugim „miespodziankanzem* był p. Dąbmowski, któ- 
rego główma zasługa w tem, iż znalazłszy się na sce- 
mie w bardzo śliskiej roli pijanego, umiał doskonale 
stopniować efekty „pijackie“ bez przeszarżowania 
ich (a to takie trudne) i wychylenie się poza granice 
estetyki. W p. Dąbrowskim tkwi talent na dobrego- 
humorystę. — Oddawszy eo należy nowicjuszon, nad 
miemić należy, że partja „nagiej tancerki“ Lotti w 
oddaniu p. Czermekównej była clou całego przedsta- 
wienia. Nagość ta była wprawdzie tu i ówdzie przy- 
kryta, lecz występywala w całej swej piękności i 
wspaniałości iście fidiaszowskiej budowy, którą tak 
ozdabiał i ubarwiał wrodzony wdzięk tej świetnej ar- 
tystiki. — Miłem zjawiskiem scemicznem była p. Wir- 
ska, która acz wywiązała się ze swych zadań dosko- 
nale, powinna pozostać przy pantjach charakterysty- 
ezmych. — P. Dąbrowska była naprawdę świetnym 
typem starej zazdrośnicy z pod ciemnej gwiazdy i 
komicznym babsztylem. Rólka fertycznej pokojówe- 
ezki przypadła p. Wnękównej, doskonałej ze wzglę- 
du na zgrabność i wdzięk w epizodzikach tego ro- 
dzaju. — Pp. Pilarski jun., Soliński, Berski i Chrz 
nowsiki byli doskomałymi w swych partjach a rej wo- 
dził p. Cybulski, który wyzyskiwał komizm postaci 
w sposób świadczący wymownie o jego wielkim ta- 
lencie komika. — Lepszego i ordynarniejszego poli- 
cjamta od p. Bojnarowskiego trudno sobie wyobru- 
zić. — Reżyserja bardzo staranna i pomysłowa, ko- 
stjamy nowe, barwne i piękme. 

Całość ożywiał bałecik starannie i umiejętnie przy 
gotowany oraz obmyślany przez p. Ciesielskiego, 
który w tańcu solowym dał dowody wielkiej zgrab- 
ności, lekkości i swobody. — Wykonanie szykvw- 
nych ewolucji przez dwa korpusy pięknych balerin 
teatru „Nowości“, pelnych wdzięku dopełniło reszty 
repryzy wesołej i wieczoru nader mile spędzonego. 

Część muzyczną prowadził dyr. Waliek-Walewski 
precyzyjnie. Stanisław Bursa. 

s | DERREON CIE mb 
Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwracz 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w poiu- 
dnie i od a 4—7 
wiecz 


Przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące, załatwia inkasa i winkulacje krajowe i zagraniczne, 
tranzakcje bankowe. — Klientom swoim udziela wszelkich informacyj i w 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


Drobne 


OGŁOSZENIA =-::50g. | <> | 
Oszczedzajcie 


Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt. 

Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. | 
| Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo. i 
DE OW a a 14. |. a a d 
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POLSKI BANK HANDLOWY TOW. AKC. W POZNARIU 


I 
ul. Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) — Talsfony:! 453, 4290, 2113. | 
istnieja 52 lat. Posiada 28 filij, ekoło 100 korespondentów w kraju i zagranicą. 


KAPITAŁ AKCYJNY i REZERWOWY ZŁOTYCH 6,519.567.95. | 


składa wadja i kaucje, Oraz przeprowadza wszelkie 
ywiadów bezpłatnie, 2655 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Czwartek 4 czerwca. 


24 NEK (IGR Mt RO ŻE 
-Sak n N _M.. 


W POLSCE S. A. 


Zaklad Giówny: Kraków, Rynek 44. Tel. 1025, 1581, 1580. 


Przyjmuje wkłady na książeczki wkładkewe w złotych i walutach zagranicznych 
oproczntowując je pod najkorzystniejszymi warunkami, płatne za okazaniem. — 
Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 


CENTRALNA 


KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH | 


BANK DEWIZOWY 
ODDZIAŁY: 


KRAKÓW LWÓW 


u! św. Anny 1 


ul. Mickiewicza 3 


2566 


WILNO 


uł. Jagiellońska 3 2652 


jest CENTRALNYM BANKIEM — na zasadach spółdzielczości opartym — dla spółdzielni rolniczych. 


"R" 
[one posady 
KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletmią prakty- 
ka fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 


Urząd Pośr. Pracy. Kraków — Podzamcze 30. 


Weina posady. 


MAJSTRA czekoladowego. pierwszorzędmą siłę pmzyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Praey, Kra- 
ków, ul. Podzamcze 30. 
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszvnie potrzebny w Krakowie. Wiado- 
mość: Uwząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 
EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu- 
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Kraków, _ Podzamcze 30. 
CZELADNIK kominarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


) Poszukujący posad i 
ERIT Te y 


ZARZĄDCA dóbr, inwalida wojenny, lat 35, z ukońezonęą 
szkołą średmią rolniczą w Bydgoszczy, poszukuje posady. 
Posiada kilkunastoletnią praktykę. Łaskawe zgłoszenia: 
Józef Wyszkowski, Dziuryń, koło Czortkowa. 2659 


BUCHALTERKA -BILANSISTKA, obeznana gruntownie z 
podhwójną książkowością, pewna w zamknięciu ksi4g, 
szybko stenografująca po polsku, biegle pisząca na ma- 
szymie. poszukuje posady od zaraz. Zgołszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Bilansistka'*, 2711 


MŁODA intelig. kobieta. zmuszona pracować na chleb 
dla dzieci, poszukuje posady biurowej, mogłaby również 
przyjąć miejsce ekspesijentki, kasjenki. Oferty pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.” pod „Zaraz“. 2709 


KORESPONDEN TKA samodzielna polsko-niemiecka -— 
rutymowana siła, pragmie zmienić posadę od 1 lipca. Re- 
flektuje tylko na wiąkeze przedsiębiorstwa w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Gońca Krakow- 
skiego“ podi „Emengiczna i sum‘enna“. 
UKOŃCZONY PRAWNIK poszukuje posady u notarju- 
sza, lekcji, urzędmika prywatmego, wogóle jakiegokol- 
wiek zajęcia biurowego w Krakowie lub na prowincji. -— 
Zgłoszemia do Administracji pod „Praca“. 


URZĘDNIK GOSPODARCZY, żomaty. z @obremi świa- 
dectwami, mający sakołę rolniczą i 10 lat praktyki w ma- 
jątkach na Śląsku i Poznańskiem, poszukuje stałej posa- 
dy. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod: 
„Grosposłaustiwo*. 2412 
- RISCZ) DLURA ZĘ M TB W, PATI emo" 
l Mieszka 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub pokoju z przedpoko- 
jem nieumebl. Zapłacę wysoki cziymsz. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Młode małżeństwo”. 2710 


nia i lokale 


-r 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE | 


Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. 


Przyjmuje lokaty na rachunki bieżące (czekowe) i książeczki wkładkowe, zarówno od spółdzielni, jak 
i osób prywatnych za oprocentowaniem według umowy od 12—16 procent w stosunku rocznym. 


l Sprzedaż i kupno Í 
E TT E SCE. PUMY 


DO SPRZEDANIA okazyjnie obrazy. wybitnych malarzy 
polskich. Zgłoszenia pisemme do Adm. „Gońca Krai.“ 
pod „Okazja“. 2663 
C O waw E W WW W M EE 

KUPIĘ dom z ogrodem w miejscowości zdrowotnej. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod ..Go- 
tówika”. 2669 
DO SPRZEDANIA. obrazy Hoffmama i Kossaka okazyjne 
Adres poda Admin. „Gońca. Krakowskiego“. Tel. 2502. 


m rosyj O | w. Oj we W WPA „| 
i Rozmaite. i 


WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje na sztuki: Piechowicz, 
Mikołajska 7. 2559 
MASZYNY do Bzycia bębemkowe krawieckie, szewskie, 
rękawiczmicze, kuśnierskie, dziurkarki, bieliźniane. 100 
złotych ręczne, 180 nożne, wysyłamy po wpłacemiu 30 
oc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
wiat 54, Setril. 2521 
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„Prywatne gimnazjum humanistyczne 
E z prawem publiczności w Grybowie ogłasza 


= konkurs na posady 


nauczycielskie do wszystkich przedmiotów 
naukowych i ewentualnie na posadę kie- 
rownika tego gimnazjum. 

Warunki jak w gimnazjach państwo- 
wych. — Zgłoszenia przyjmuje Towarzy- 
jm] stwo gimnazjalne w Grybowie. 2575 GI 
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TEEMEG MECIE WO FOO E a i 
Wyborne mleko dworskie 


codziennie świeże, pierwszej jakości, będzie sprzedawane 


od pie.wszego czerwca b. r. 


przy ul. Warszawskiej I. 6. w dawnej ubikacji „Kropli 
mleka" codziennie o 8-mej do 11-tej rano. 


Litr po 35 groszy. 


Czysty dochód na Schronisko dla Bezdonnych Ś-go 
Wincentego a Paulo. 2692 
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ZMIĘKCZA | USUWA 
GHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


1228 


XAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
ercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
wazbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i pa:cie na kiszkę stolcową. 
‘yak ichu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał), Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


za Bliższych informacji udziela: Apiekarz-flzjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nawy Swiat Nr. 5. 


A 


. iiedaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski, —— = AGO 


n | | == 


Młode 
madżeństwo 


poszukuję mieszkania 1—2 pokoi 
może być bez kuchni nieumeblo- 
wane lub umeblowane z komfortem 
ne kilka miesięcy. Adres poda „Go- 


2631 niec Krakowski“. K 
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„SACENOŚĆ” 


Na zbliżający sią sezon po- 
leca po cenach konkuren- 
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kółek rolniczych, drogueryj 
talerzy ki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
€0 zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogi! trucizna 
na pluskwy — miezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos n'e- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niżźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
Jetowe 1kg. zł. 350. Pocz- 
tówką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy- 
1a odwrotnie. 


Wościech Lazarowit 


Kraków, Garbarska 4 
2619 Dom handlowy. 
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NEZWANIE DO SRLADANIA OFERI. 


Departament Budownictwa Wajikowego: M. S. Wojsk. 
zwraca uwagę pp. Dostawców na ogłoszenie w Nr. 122 
„Momitora Polskiego“ i Nr. 139 „Polski Zbrojnej” ma do- 
stawe 900 sztuk gaśnice suchych proszkowych wraz z 900 
mabojami, zapas prosziku szczegółowo wymienionych w 
przytoczonych ogłoszeniach. 3 2706 

Szef Departamemtu Budownictwa Wojsk. 
(—) Wieliński. 
inżynier. 


nn w UTT yw 


ASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka: 
sprzyckiego" hurtowo-deta- 


czny „The  Kasprzytki 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pre- 


stownie w Warszawie. Apa- 
rat do kaflu 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały : Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 
cza 31. Łublin, Szpitalna 
17. 2626 


CHUDNIĘCIE. 


dze i pełny kwitnący wy- 
gląd powoduje Plenusan, 
witaminowy proszek wzma- 
cnłający. Polecany przez 


lekarzy. Cena Pudełka 21. 

6 -— 4 pudełka zł, — 22. 

Szczegółowa broszura Nr. 
6 gratis. 

Dr. Gebhard & Co.. 
Gdańsk. 
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Krakowska Drukamia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


licznie poleca skład fabry- - 
Compans ` 


wincja może zamawiać l-- 


bezpłatnie.. 


Szybkie przybranie na wą=- 


